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Uchwała Prezydium Rządu RP

zostanie rozbudowane
WABAZAWA (FAT). Pr«ty<»ium Rządu 

pomuęto w dniu 4 bm. doniosłą dło polep-

Centralnego Zagłębia Węglowego — uchwa 
Bę w oprawie rozbudowy miasta Tychy.

Rozbudowa m. Tychy ma przede wszyst­
kim na oclu zapobieżenie dalszemu »a-

fflowej. Dzięki rozbudowie stworzone bę­
dą odpowiednie warunki dla eksploatacji

ka mieszkaniowego dla klasy robotniczej 
umożliwi Jednocześnie rozwój urzą-

rw-łwdowane bedxie
6-letni eg o m. Tychy

ktadnrh położonych
zatrudnionych

W dalezej przyszłości uchwała przewi-

100-tysięcr^iych, prry czym uwzględnia się 
przejęcie części funkcji centralnych w sto- 
•nnku do Centralnego Zagięła a Węglowe- 
go dla odciążenia Kałowie.

Centralne Biuro Projektów i 
Budownictwa Osiedlowego ZOR

Studiów 
opracuje 
projektu 

I rakice koncepcyjne rozbudowy miasta.
Tchwoła kładzie duży nacisk na zapew­

nienie w jak najkrótszym czasie stałych 
połączeń komunikacyjnych m. Tychy z naj 
większymi zakładami pracy w pobliżu 
minęła. M. iw. w planach elektryfikacji w 
nkrenie 6-lecia uwzględniony będzie odci­
nek linii kolejowej Katowice — Tychy.

Niedziela, 8 października I
 Konto l'KO „Zryw- nr Vt 136. CKU IKP m H Hi 

Konto operacyjne nr 1101574 w Narodowym ttanto 
Polskim Odda Rydgosac*. Generalissimusa Stalina t-

Proces Głównej Komendy WIN w Warszawie

WIN i PSL uzupełniały się!
stwierdzają oskarżeni przed Sadem

WARSZAWA (PAP) W dniu 5 bm. rozpoczął się przed Rejono 
wym Sądem Wojskowym w Warszawie proces Głównej Komen­
dy WIN. W pierwszym dniu procesu ujawniono ścisłą współpra­
cę wysokich funkcjonariuszy ambasady Stanów Zjednoczonych 
w Polsce oraz byłego wicepremiera Mikołajczyka z reakcyjnym 
podziemiem. Zeznania oskarżonych przedstawiły również rolę po 
selstwa belgijskiego w Warszawie i konsulatu tego kraju w Gdy 
ni w organizowaniu dróq przerzutowych zagranicę dla organiza­
cji WIN.
Po odczytaniu aktu oskarżenia 

(skrót podaliśmy wczoraj) Sąd 
przystąpi! do przesłuchania o- 
skarżonych.

39-letni oskarżony Karol 
Chmiel przyznał sit? do popełnię 
nia czynów zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia i zeznał, że w 1945 
r. spotka! się w Krakowie ze na- 
nym mu jeszcze ze służby w AK 
współtowarzyszem CHepliuskim 
który poinformował go,że „kon­
spiracja trwa nadal“. Wówczas 
Chmiel podjął aktywna pracę w 
podziemiu i nawiązał kontakt z 
przebywającymi w Polsce w mi­
sji dyplomatycznej wyższymi 
oficerami sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych, z którymi wielo­
krotnie się spotykał.

Omawiając te spotkania. Chmiel 
powiedział, iż w końcu listopada 
1946 r. zawiadomił go członek 
władz WIN-u Roztworowski. iż 
„do Krakowa przybędzie przed­
stawiciel Amerykańkiej Misji 
Wojskowej specjalnie dla nawią 
zania kontaktu z nielegaluym 
podziemiem", Istotnie, w następ­
nym miesiącu przybył na umó­
wione z góry miejsce płk. Pa- 
shely z ambasady St. Zjednoczo­
nych w Warszawie. Zabrał on do 
swego samochodu Roztworowekie 
go i Chmielą, a na pytanie osk. 
oświadczył mu. że „należy po­
zostać w konspiracji1'.

W lutym nasiennego roku WIN 
postanowi! wysiać do Londynu 
swa delegację, oznaczona kryp­
tonimem „Dardanele" dla zacie­
śnienia kontaktów z reakcyjnymi 
czynnikami emigracji polskiej. 
Zwrócono sic wówczas do Pa- 
shley’a oraz do innych dyploma­
tów amerykańskich w Warsza­
wie — pułkowników Jessica i 
Yorka— tym razem o pomoc w 
nielegalnym ..przerzuceniu" dele­
gacji zagranice.

Pik, York, z którym oskarżony 
Chmiel osobiście rozmawia! w lo 
kału ambasady St. Zjednoczo­
nych w Warszawie, dal mu na 
swym bilecie wizytowym pisem-

Naprawa 
traktorów

Nr 7’7 (1771)

Na widowni
Gdy Kuba 
i Ekwador 
decydują...
Od początku wojny w Korei i oku* 

pacji Formozy przez morskie i po­
wietrzne siły wojskowe Stanów Zjed­
noczonych — Związek Radziecki usiło­
wał nadać taki bieg obu sprawom na 
lorum ONZ, aby pokój światowy zo­
stał zachowany i ugruntowany. Przed­
stawiciel Związku Radzieckiego — Ma 
lik — wysuwał na posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa najbardziej bezstronne 
propozycje. Proponował, aby Rada 
Bezpieczeństwa wysłuchała obu wal­
czących stron przed podejmowaniem 
decyzji w sprawie Korei oraz domagał 
się wprowadzenia do Rady delegata 
Chin Ludowych na miejsce przedsta­
wiciela Czang Kai-Szeka. Propozycje 
te storpedowała zawsze „więk­
szość" bloku angioamerykańskiego, po 
słuszna „maszyna do głosowania", lak 
wygląda ta „większość"!- Delegaci 
przemawiają i głosują w imieniu lu­
dów swoich krajów.

W pierwszą rocznicę NRD 
Telegramy gratulacyjne 
Prezydenta RP i Rządu RP

WARSZAWA (PAP). Z okazji pierwsze) rocznicy powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Prezydent RP. Bolesław Bierut, premier Józef Cy­
rankiewicz i kierownik MSZ — podsekretarz stanu dr St. Skrzeszewski wy­
słali depesze gratulacyjne do Rządu NRD.

Tekst depeszy Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta skierowanej na ręce pre­
zydenta NRD Wilhelma Piecka jest na­
stępujący:

„W pierwszą rocznicę powstania Nie 
mieckJej Republiki Demokratycznej 
przesyłam rządowi i narodowi niemiec­
kiemu gorące życzenia jak najlepszych 
wyników w walce o zjednoczenie po­
kojowych i demokratycznych Niemiec 
oraz w wysiłkach nad realizacją S-let- 
niego planu gospodarczego Niemiec­
kie) Republiki Demokratycznej.

Naród polski śledzi z głęboką sym­
patią wysiłki sił postępowych w Niem­
czech, które przeciwstawiają się zaku­
som obcych i rodzimych kół imperiali­
stycznych, zmierzających do przekształ 
cenią Niemiec Zach, w teren przygo­
towań agresywnych I stworzenia z lud­
ności tego obszaru niewolniczej armii 
niemieckiej, mającej służyć jako mięso 
armatnie w dyspozycji anglo-amery­
kańskich podżegaczy wojennych.

Idea zjednoczenia pokojowych I de­
mokratycznych Niemiec, głoszona I u- 
rzeczywistniana przez NRD, wzmacnia 
światowy obóz pokoju, na którego 
czele sto: potężny Związek Radziecki 
i Wielki Stalin.

Wspaniałe osiągnięcie Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne) w odbudo­
wie gospodarczej i pomyślna realiza­
cja wielkiego 5-letn ego planu gospo­
darczego stanowią niezawodną drogę 
pokojowego, niezależnego i pełnego 
rozkwitu sił twórczych Ludu niemieckie 
go, drogę jego dobrobytu 1 zarazem 
drogę najgłębszych przeobrażeń poli­
tycznych, gospodarczych i kulturalnych 
w duchu pokoju, postępu i wolności".

12 października 
Dniem 
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP). Na podstawie 
dekretu uchwalonego przez Radę Mi­
nistrów, a zatwierdzonego przez Radę 
Państwa, dzień 12 października 
dniem Wojska Polskiego.

będzie

Przyjęcie
w Min. Sowthizów ZSRR

MOSKWA (PAP). Minister Sowcho- 
•ów ZSRR — Skworcow podejmował 
delegację robotników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, która przybyła 
przed paru dniami do ZSRR. Delegacji 
towarzyszył charge d’affaires RP w Mo- 
»kwei — J. Zambrowie z.

Członkowie wycieczki PGR-ów obec­
ni byli na operze „Pikowa dama" w 
Teatrze Wielkim w Moskwie. Zwiedzili 
©ni również sowchoz „Jasnyje Polany" 
w obwodzie moskiewskim oraz 
choz hodowlany „Karawajewo".

sow-

Zen-Ro-Ren 
rozwiązano bezprawnie

WARSZAWA (PAP). Centralna Rada 
Zw. Zew. przesłała do premiera Ja­
ponii protest przeciw rozwiązaniu 
przez rząd Japońskich organizacji zw. 
zaw. Zen-Ro-Ren. Krok rządu japoń­
skiego jest bowiem jeszcze jednym 
dowodem, że rząd fen nie zmerza by­
najmniej do wykonania uchwał pocz­
damskich I pos‘anoweń komisji do 
spraw Bliskiego Wschodu o demokra­
tyzacji Japonii.

Zimowy

Traktory do obsługi rolnictwa, któ które walnie przyczyniły się do 
sprawnego przeprowadzenia akcji żniwnej a obecnie znajdują się przy 
siewach jesiennych, w wielu wypadkach uległy uszkodzeniu i wyma­
gają naprawy. Remonty te prze prowadzane są w warsztatach Ośrod­
ków Maszynowych.

Na zdjęciu: Przodownik pracy TOR w Poznaniu, tokarz Andrzej 
Jankowski. (Foto — Film Polski)

Odpowiedź J. Malika na oszczerstwa w ONZ

w Bułgarii, Rumunii i na Węgrzech

sq przestrzegane!
NOWY JORK (PAP). Na czwartkowym porannym posiedzeniu Specjalne; 

Komisji Politycznej (tzw. komisji ad hoc) trwała dyskusja nad złożoną w pro­
wokacyjnych celach i Inspirowaną przez USA „skargę" zarzącającą Bulgar i, 
Rumunii i Węgrom rzekome nieprzestrzeganie praw człowieka.

gat ZSRR Malik, 
stwierdzając, że o- 
szczerstwa przeciw 
ko trzem wymie­
nionym krajom zo­
stały już dawno z de 
maskowane przez 
delegację radziec­
ką, lecz mimo to 
blok amerykaósko- 
brytyjski usiłuje po 
nownie wnieść pro­
wokacyjną „skar­
gę", by odwrócić 
uwagę opinii pu­

blicznej od bankructwa planów, zmie­
rzających do obalenia demokratycz­
nych ustrojów w Bułgarii, na Węgrzech 
i w Rumuni.

Wskazując, że samo już omawiame

WARSZAWA. W nocy z 7 iw 8 pe£- 
dziernika o godz. 0.01 wchodzi w ły- 
’cie zimowy rozkład jazdy pociągów 
Kolei Pańśłwowych, który obowiązywać 
będzie do dnia 19 maja 1951 a.

tego rodzaju zarzutów stanowi naruszę 
nie Karty NZ, która zakazuje rozpatry­
wania kwestii, powstałych w związku z 
uregulowaniem skutków drugie) wojny 
światowej, Malik zdemaskował całko­
witą bezpodstawność oskarżeń, prze­
prowadzając analizę ustaw konstytu­
cyjnych Bułgarii, Węgier i Rumunii, 
gwarantujących podstawowe prawa 
człowieka.

Malik podkreśli, że wolność wybo­
rów w wymienionych państwach jest 
całkowicie zagwarantowana przez taj­
ne głosowanie. Zagwarantowana jest 
także wolność słowa i wolność zrzesza 
nia się, a dyskryminacja rasowa jest 
przez prawo zakazana. Prawo do pra­
cy jest zbezpieczone nie tytko na pa- 
p erze, gdyż chroniczne bezroboc e. 
które istniało) w łych krajach przy po

(C ag dalszy na stronie 6)

Delegat Egiptu w imieniu 
Ekwadoru

20 mil.
3 mil,

Anglii 50 mil.
Francji 41 mit
Indii 337 mit
Jugosławii 16 mil.
Kuby 5 mil.
Kuominlangu o mil.
NorwegM 3 mil.
ZSRR 212 mit.
USA 150 iml.

475 milionów Chińczyków nie posiada 
reprezentacji w Radzie.

Wniosek o przedyskutowanie spra­
wy reprezentacji Chin Ludowych w Ra 
dzie został odrzucony „większością" 
199 milionów wobec 618 milionów, któ 
re reprezentowali delegaci państw gło 
sujących za projektem.

Za wnioskiem glosowały ZSRR, In­
die, Norwegia, Anglia, Jugosławia = 
618 milonów.

Przeciw wnioskowi: Kuba, Ekwador, 
Francja, USA i Kuomintang = 199 mi­
lionów. Jeieli doliczymy ludność Chin 
otrzymamy liczbę 1093 milionów za 
wnioskiem.

Wniosek o zaproszenie obu walczą­
cych stron na Radę Bezpieczeństwa od 
rzuciła „dłększość" 252 milionów, 
przegłosowując „mniejszość" 569 milio- 
nów.

Za wnioskiem głosowały: ZSRR, In­
die, Egipt = 569 milionów.

Przeciw glosowały: Kuba, Ekwador, 
Francja Norwegia, Kuomintang, Anglia 
i USA = 252 miliony. Po doliczenia 
Chin Ludowych „mniejszość" wynosi 
1044 miliony ludzi.

Propozycja ZSRR aby zaprosić Chiny 
Ludowe na obrady Rady Bezpieczeń­
stwa nad sprawą Formozy została od 
rzucona przez „większość" 158 milio­
nów wobec 568 milionów, jakie stały 
za „mniejszością".

Za propozycja głosowały: ZSRR, In­
die, Norwegia i Jugosławia = 568 ml 
lionów. Przeciw: Kuba, Ekwador, USA 
i Kuomintang = 158 milionów.

Wreszcie podobny los spotkał pro­
pozycje zaproszenia Chińskiej RepubK- 
ki przv omawianiu sprawy agresji sa­
molotów USA na terytorium Chin. Pro 
jekt nie przeszedł głosami ZSRR, Indii, 
Francji, Norwegii I Jugosławii wobec 
braku kwalifikowanej większości, bo 
Kuba, Kuomintang i USA głosowały 
przeciw. Tym razem „większość" wy­
nosiła zaledwie 155 milionów przeciw 
659 milionów. Dzięki satelitom połud­
niowoamerykańskim USA storpedowały 
i ten projekt, za którym wypowiedzieli 
się nawet delegaci państw kapitalislycz 
nych i imperialistycznych, jak Anglii 
i Francji. Reprezentacja narodów w Ra 
dzie jest nierównomierna. Mała Kuba 
ma ten sam głos co wielomilionowe 
Indie. Jest to „demokracja” mówią 
Amerykanie. Ale demokracja wygodna 
dla nich i ułatwiająca Im politykę wy­
korzystywania Rady Bezpieczeństwa — 
jako narzędzia imperialistycznych pla­
nów opanowania świata.
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Proces Głównei Komendy WIN
c gi.zestr 1

®e polecenie do konsula swego 
kraju w Gdańsku, aby ten ułat­
wił WIN-owskiej delegacji u- 
c]eczke z Polski na którymś ze 
Btatkow amerykańskich. Ostatecz 
nie jednak WIN-owcv wyjechali 
Przy pomocy konsula Belgii w 
Gdyni Giaccominiego — jak ze- 
xnaje oskarżony — za wiedzą po 
elą tego kraju w Warszawie i na 
belgijskim statku.

Z płk Jessicem oskarżeni Cie­
pliński i Chmiel spotkali sie w 
tym czasie dwukrotnie w Krako­
wie. W rozmowach ustalono ko­
nieczność ..dalszego utrzymywa­
nia kontaktu organizacyjnego 
miedzy WIN a amerykańską Mi­
sją Wojskową w Polsce, a także 
omawiano sytuacje międzynaro­
dową.'*

Obaj oskarżeni kontynuowali 
te kontakty z pik. Jessicem. Z 
płk. Yorkiem oskarżony spotkał 
sie w Warszawie dwukrotnie. Na 
pisemne zlecenie oskarżonego Cie 
plińskiego osk. Chmiel doręczył 
Boztworowskiemu pakiet z przy­
gotowanymi materiałami szpie­
gowskimi. które nasiennie Boz- 
tworowski przekazał Pashley‘owi 
Sam oskarżony udzielał amery­
kańskim oficerom poufnych ust­
nych informacji natury politycz 
nej.

Osk. Chmiel przedstawił na­
stępnie wyczerpująco swe kontak 
ty z czołowymi działaczami Pol­
skiego Str. Ludowego — m. in. z 
sekretarzem okr. krakowskiego 
niejakim Kabatem oraz z preze­
sem St. Mikołajczykiem. Kaba­
towi oskarżony dostarczał stale 
materiałów szpiegowskich, zaś z 
Mikołajczykiem odbyt konferen­
cje w lokalu PSL w Warszawie.

Chmiel, który był doradca po­
litycznym Komendy Główn. WIN 
podał też szereg dalszych danych 
o, działalności tei organizacji. 
Nadmienił on m. in., że w Kra­
kowie materiały konspiracyjne 
przechowywał dla niego prowa­
dzący.podręczne archiwum orga­
nizacji. brat Baltazar w kla­
sztorze 00 Kapucynów. W kla­
sztorze tym udzielono oskarżone­
mu gościny, kiedy opracowywał 
referat polityczny dla swej nie­
legalnej organizacji. Chmiel wy­
liczył otrzymane od WIN sumy 
pieniężne, stwierdzając, iż „szły 
one z zachodu.**

Osk. Chm'el stwierdź'!, że przedsfa- 
wcel wojskowej misji amerykańskiej 
w Polsce pik. Pashley już w 1946 r. 
omawiał z nim I "z osk. Cieplińskim za­
gadnienie wojny państw Imperiałistycz 
nych przeciwko ZSRR. Płk. Pashley 
oświadczył, że „sytoacla jest tymcza­
sowa" ponieważ jakiekolwiek porozu­
mienie obozu kapitalistycznego z obo­
zem socjalistycznym jest niemożliwe

Następnie sęd przystąpił do przesłu­
chania osk. Lazarowicza.

Lazarowicz przyznał sie do wszyst­
kich czynów objętych aktem oskarże­
nia. Zeznał on, że był w okresie oku­
pacji komendantem AK obwodu „Dę­

bica a następnie zastępcy inspektora 
rejonu rzeszowskiego AK. Inspektorem 
był wówczas współoskarżony Ciepliń­
ski.

W okresie wyzwalania woj. rzeszow­
skiego przez armię radziecką, Ciepliń­
ski oświadczył osk. Lazarowlczowi, że 
żołnierze AK nie powinni ujawniać się 
i że „konspiracja pójdzie dalej w in­
nym garniturze" przeciwko władzy lu­
dowej w kraju.

Po wyzwoleniu Lazarowicz objęł ko­
lejno, jak zeznaje, funkcję Komendan­
ta okr. rzeszowskiego, następnie dol­
nośląskiego i ostatecznie komendanta 
obszaru zachodniego WIN.

Poważna część zeznań osk. Lazaro­
wicza dotyczy prowadzenia dywersji 
przez podległą mu organizację WIN 
woj. rzeszowskiego. Lazarowicz przy- 
znaje, że wydał szereg poleceń zamor 
dowania przez podległe mu bojówki 
wielu działaczy demokratycznych i 
funkcjonariuszy służby bezpieczeństwa. 
M. in. kazał on zamordować rannego 
ii przebywającego w szpitalu por. Boja- 
nowskiego.

Oskarżony przyznaje następnie, że 
bandy WIN mordując osoby współpra- 
culace z władzami ostrzegały jedno­
cześnie volksdeutschów i granatowych 
policjantów przed ewenf. aresztowa­
niami! przez władze bezpieczeństwa.

Odnośnie napadów rabunkowych 
przeprowadzanych przez podległe mu 
bojówki, Lazarowicz przyznaje m. in., 
że wydał polecenie „rozpracowania" 
Kasy Skarbowe! oraz napadu na Inka­
senta Państw. Zakładów Lotniczych.

Lazarowicz za swą działalność w 
WIN otrzymał tytułem wynagrodzenia 
ok. 750 lys. zł. Poza tym raz odprawę 
w wysokości 90 dolarów. Niezależnie 
od tego, otrzymywał on na ee'e orga­
nizacyjne początkowo 150 tys. zł, a na­
stępnie 210 tys. zł miesięcznie.

Mówiąc o tzw. akcji „Burza" wszczę­
tej przez dowództwo AK w okresie 
wyzwalana Polski przez armię radziec­
ką I Odrodzone Wojsko Polskie Laza­
rowicz stwierdza, że chodziło o to, 
aby „nile wykrwawiając sę" w walce 
z Niemcami objąć władzę w kraju I po­
stawić ZSRR wobec faktu dokonanego.

Dalsza część zeznań osk. Lazarowi­
cza wyjaśnia metody działania vzyw'a- 
du WIN, który przy pomocy swych 
wtyczek w partiach polifyeznyh, we 
władzach bezpieczeństwa i w wojsku, 
zbierał informacje stanowiące ścisłą ta­
jemnicę państwową i wojskową.

Zebrane wiadomości były przekazy­
wane za granicę. M. in. do delegacji 
WIN — „Dardanele", przebywającej w 
Londynie.

WARSZAWA (PR). W drugim dniu 
procesu przed Wojskowym Sądem Re­
jonowym zeznawali oskarżeni Kawalec, 
Kubik i Ciepliński. Przedstawili oni 
szczegóły swej szpiegowskiej działal­
ności i kontakty z dyplomatom: holen­
derskimi, belgijskimi I amerykańskimi.

Zeznania Cieplińskiego, głównego 
prowodyra zbrodnicze! działalności 
WIN-u, były wykrętne. Najczęściej na 
pytania sądu odpowiadał „nie pamię­
tam” i „zapomniałem". Ciepliński jest 
autorem perfidnej instrukcji zabrania- 
:ącej udzielania pomocy radzieckim 
skoczkom spadochronowym w Polsce 
w latach wojny oraz winnym wydania 
wielu działaczy AL w ręce Gestapo.

NOWY ETAP WOJNY W KOREI

12.000 zabitych
stracili Amerykanie w samym pochodzie od Inczon do Seulu

PEKIN (PAP). JAK DONOSI NOWA CHIŃSKA AGENCJA PRASOWA, DZIEŃ 
NIK „KWANGMING" OGŁOSIŁ ARTYKUŁ WSTĘPNY NA TEMAT DZIAŁAŃ 
WOJENNYCH W KOREI. DZIENNIK TEN STWIERDZA, ŻE ROZPOCZĄŁ 81Ę 
NOWY ETAP W WOJNIE. JAKĄ AGRESORZY AMERYKAŃSCY ROZPĘTAŁ! 
PRZECIWKO NARODOWI KOREAŃSKIEMU.
Amerykanie mniszą się liczyć z tym, te 

ich straty zwiększą się ogromnie. Wojna 
w pełnym tego słowa znaczeniu rozpo­
częła się dopiero teraz w Korei.

Imperialiścd amerykańscy usiłowali na 
początku zastraszyć naród koreański owy­
mi su per fort erami, lecz nie udało im się. 
Rzucili oni później do walki przeszło 
6 dywizji amerykańskich, nie licząc wojsk 
lisynman owakich, lecz nie mogli osiągnąć 
swego celu.

Obecnde zebrali oni wszystkie swe siły 
zbrojne na Dalekim Wschodzie 1 włączyli 
do nich wojska brytyjskie, francuskie, 
holenderskie i oddziały wojskowe Innych 
swych satelitów. Mimo to nie byli w sta­
nie pokonać obrońców Seulu.

15 dni mu sieli Amerykanie stracić na
przebycie przeszło 20 km, dzielących In­
czon od Seulu. Na drodze tej stracili oni 
przeszło 12.000 ludzi.

Morale armii koreańskiej Jest niezwykle 
wysokie. Armia ta posiada na swym za­
pleczu ogromną liczbę ochotników. Im glę 
biej nieprzyjaciel będzie usiłował przenik-
nąć w głąb kraju, tym sllnijsze i bardziej 
skuteczne będą ciosy armii ludowej.

Agresorzy wkraczają w okres wielkich 
niebezpieczeństw. Mimo barbarzyńskich 
metod agresorów, naród koreański osiąg­
nie z całą pewnością ostateczne zwy­
cięstwo.

KOMUNIKATY
WOJENNE

PEKIN (PAP). Komunikat dowództwa 
armii ludowej z 5 bm. rano podaje, te od-
działy armii ludowej, broniące rejonu । różnych poglądów wewnątrz poszczegót- 
Seulu, prowadziły zaciekle walki z nieprzy j nych krajów.

Cenna inicjaływa!

PRN w KuSnle
współpracuje ze

WARSZAWA (PAP). Newę formę po 
więżenia Red Narodowych z masami 
pracującymi zainicjowało ostatnio Pre­
zydium Powiatowe] Rady Narodowej w 
Kutnie, woj. łódzkiego. Zorganizowa­
no mianowicie co tygodniowe zebra-

walczy o pokój
SYDNEY (PAP). W Australii pod a- 

pelem sztokholmskim w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni 1800 osób złożyło 
podpisy. Ogółem apel ten podpisało 
jak dotąd 114.000 osób.

W ostatnich dniach odbyły się w 
Sydney trzy masowe wiece dokerów, 
którzy wyraził; protest przeciwko agre­
sji amerykańskie] w Korei.

BERLIN (PAP). Agencja ADN podaje 
z Hamburga, że według danych tam­
tejszego komitetu bojowników o po­
kój, pod apelem sztokholmskim zło­
żyło podpisy 110.673 mieszkańców

Jacielem, usiłującym nacierać na północ 
od Seulu. Na innych odcinkach frontu, 
oddziały armii ludowej powstrzymując po 
ważne siły przeciwnika I zadając mu wiel­
kie straty na przedpolach, cofają się na 
z €Óry upatrzone pozycje. Ogniem arty­
lerii przeciwlotniczej armii ludowej w dniu 
4 bm. strącono 4 samoloty amerykańskie.

PEKIN (PAP). Komunikat dowództwa
koreańskiej armii ludowej, ogłoszony w 
dniu 5 hm. wieczorem, podajet

W rejonie Seulu wojska amerykańskie, 
wspierane oddziałami pancernymi i lotnic­
twem, podejmowały zaciekle wałki, usiłu-

Komunikat Komitetu Org. II Światowego Kongresu OP

Ludzie dobrej woli
wywalczą trwały pokój

PRAGA (PAP). W Pradze toczyły się obrady Komitetu Przygotowawczego II Owla 
to w ego Kongresu Obrońców Pokoju. Wydany przez Komitet komunikat stwierdza* 
ze podczas obrad delegacje poszczególnych krajów złożyły sprawozdania, stwierdza­
jące głęboki oddźwięk, szeroki zasięg i wielki rozmach kampanii, prowadzonej we 
wszystkich krajach świata w związku z przygotowaniami do II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.
Pokój — stwierdza komunikat — nie 

może być narzucony silą. Musi on opie­
rać się jedynie na pokojowym współist­
nieniu w świecie różnych systemów oraz 
na pokojowym współzawodnictwie ludzi

społeczeństwem 
nitó ogólne dla miejscowego społeczeń 
siwa, na których poszczególne komisje 
Rady « wydziały Prezydium omawiają 
wspólnie z robotnikami i chłopami 
wszelkie sprawy związane z potrzeba­
mi i troskami mieszkańców powiatu.

Już pierwsze zebrania świadczą o 
celowości tego postanowienia. I tak 
np. Wydz. Gospodarki Komunalnej 
Prezydium PRN rozpatrzył w ciągu m-ie 
śląca ok. 500 różnych spraw, które lud­
ność miejscowa, robotnicy i chłop*! 
podnosili na zebraniach ogólnych. 
M. in. na prośbę chłopów z Dąbrowic 
w szybkim tempie wybudowano we 
wsi 3 studnie betonowe, które całko­
wicie zaspokoją potrzeby zaopatrzenia 
całel gromady w czystą zdrową wodę

Podobnie Komisja Zdrowia załatwi­
ła na popołudniowych zebraniach ogól 
nych ok. tysiąca różnych spraw, wśród 
których było wiele konkretnych postu­
latów, zmierzających do polepszenia 
stylu pracy placówek, podległych wy­
działowi zdrowia.

jąc przełamać Unie obronne oddziałów 
armii ludowej.

Oddziały armii ludowej, operujące w 
tym rejonie, zadawały nieprzyjacielowi 
śmiałe ciosy 1 utrzymywały zajmowane 
pozycje. Na innych odcinkach frontu po­
szczególne oddziały armii ludowej, osła­
niając planowy odwrót podstawowych sil 
armii ludowej na z góry upatrzone po­
zycje, odpierały ataki nieprzyjaciela na 
przedpolach, zadając mu dotkliwe straty.

Poławiacz min 
zatonął

WASZYNGTON (PAP). Podano urzędo­
wo do wiadomości, ie amerykański poła­
wiacz min „Magpie" wpadl na minę u wy­
brzeży Korei Północnej 1 zatonął wraz 1 
ałogą, liczącą przeszło 20 osób.

Komunikat podkreśla, że w okresie, gdy 
słychać nawoływania do wojny, — swo­
bodna wymiana poglądów między ludźmi 
różnych ideologii, zwolennikami różnych 
systemów socjalnych — staje się niezbęd­
nym warunkiem dla zapewnienia prawdzi­
wego pokoju. Dlategro właśnie Komitet 
Przygotowawczy uznał za swe najważniej­
sze zadanie zapewnić udział w Kongresie 
przedstawicielom wszystkich ludzi dobrej
woli, nienależnie od ich poglądów poli­
tycznych, o ile tylko pragną oni zacho­
wania pokoju.

Zakaz, broni masowej zagłady, zakończe­
nie wyścigu zbrojeń 1 stopniowe rozbro­
jenie, odbywające «1ę pod kontrolą — 
stwierdzanie faktu agresji i jej poteple­
nie, zakaz propagandy wojennej, przestrze 
ganię Karty Narodów Zjednoczonych, za­
pewnienie narodom prawa decydowania o 
własnych losach, pokojowe uregulowanie 
istniejących konfliktów wojennych, po­
wrót do normalnej gospodarczej 1 kultu­
ralnej wymiany, — oto są problemy, dys­
kutowane w różnych krajach świata pod­
czas przygotowań do II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
—- stwierdza na zakończenie komunikat —> 
jest otwarty dla wszystkich tych, którym 
na sercu leżą wspomniane wyżej proble­
my. Kongres ten będzie wielkim zgroma­
dzeniem narodów, broniących największego 
swego dobra — pokoju.

GENEWA (PAP). Demokratyczne 
dzienniki francuskie podają, że na łe- 
ryłorlum Wybrzeża Kości Słoniowej 
zebrano dolad 100 tys. podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

1.500 uwięzionych demokrałów afry­
kańskich podpisało w więzieniu aoel 

sztokholmski
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— Nie, nie byłam, lecz wiem dobrze co się tam dzieje 
Właśnie przedwczoraj otrzymałam list od Marty. Pi­
sujemy do siebie często... — zrobiła króciutką pauzę — 
* ty nie utrzymujesz kontaktu z domem?

Głos jej brzmial jakoś dziwnie i obudził w nim nie­
pokój.

— Koresponduję wprawdzie z ojcem ale niezbyt re­
gularnie — skłamał i cheiał jeszcze coś powiedzieć, ale 
spojrzała nań ostro, że zmiesza! się i niewiadomo czemu 
przystanął.

— Dlaczego kłamiesz? — spytała cicho. Na twarz 
wybiegły mu krwiste rumieńce. Zrozumiał, że popełnił 
błąd i że przyłapała go na kłamstwie.

— No., dość dawno już nie pisałem, ale przecież nie 
możesz tak mówić... — bąknął z zakłopotaniem. Jesz­
cze w tej chwili nie wiedział, czy Wanda zdaje sobie 
sprawę z tego, iż jest poszukiwanym przez władze pro­
kuratorskie. Następna jednak minuta rozwiała jego 
wątpliwości. Przyjaciółka Marty popatrzyła nań su­
rowym chłodnym wzrokiem.

— Czy wiesz coś narobił swoją ucieczką? — spytała 
gucho — Czy wiesz gdzie znajduje się obecnie wasz 
ojciec?

Przeraźliwy lęk usiadł mu na piersiach. Czyżby już 
go aresztowali? %

— Zatrzymany? zapytał.
— Nie. Jest w Kielcach, w szpitalu dla umysłowo 

ehorych!

Boleśnie przygryzł wargi. Dlaczego? Co się ętalo?
Spoglądała nań chwilę w milczeniu, wreszcie po­

wiedziała cicho:
— Chodź, wstąpimy gdzieś na kawę, to wszystko 

szczegółowo opowiem, bo widzę, że w ogóle nie masz 
pojęcia o tym, co zaszło w Wierzbniku...

W glosie je brzmiała jakaś gorycz, zupełnie jakby 
postępowaniem swym sprawił jej przykry, bolesny za­
wód...

Wstąpili do niewielkiej kawiarni. Było w niej pra­
wie pusto. Wanda wybrała stolik pod oknem. Usiedli. 
Szczupła dziewczyna w białym fartuszku przyniosła im 
dwie filiżanki kawy.

— A więc słuchaj... — rozpoczęła Wanda. Nerwowym 
ruchem zapalił papierosa. Gdy mówiła — nie przerywał 
jej ani jednym słowem. Opowiadała mu o wszystkim, 
co wiedziała nie starając się niczego ukryć, n? zataić.

Słuchał z wrastającym przerażeniem. Po raz pier­
wszy dowiedział się o pożarze tartaku.

— Dlaczego ojciec to zrobił? — spytał ze zgrozą.
Spojrzała mu przeciągle w oczy.
— Nie wiem... — szepnęła — ty powinieneś wiedzieć 

lepiej...
Powoli, słowo po słowie kreśliła przed nim przebieg 

wydarzeń. A więc pożar. Później nagła choroba ojca. 
0 procesie nie wiedziała jeszcze.

— Marta pisała coś na ten temat, ale nie pamiętam 
już dokładnie co. Podobno mieli ich sądzić...

Janusz siedział posępny i milczący. Kawa w filiżan­
ce wystygła, z papierosa spływała cienka smużka dymu. 
Na ulicy hałasowały tramwaje.

— Tak, Wando... — szepnął po długiej chwili. — 
Wiele się zmieniło od dnia, gdy odwiedziłaś nas 
w Wierzbniku...

Znowu spotkała się ich oczy. Jeśli jednak sądził, że 
we wzroku Wandy dostrzeże odcień cieplej życzliwości 
i sympatii — to omylił się. W spojrzeniu siedzącej 

na przeciw niego dziewczyny było tylko współczucie. 
Nic więcej.

Wtedy rozejrzał się nieprzytomnym wzrokiem i po­
wiedział:

— Chyba już pójdziemy...
Nie oponowała. Zapłacili i wyszli. Ogarnął ich tłum 

p.zeehodniów, ogarnął gwar ruchliwej ulicy.
Wyciągnęła do niego rękę.
— Do widzenia!
Ścisną! silnie jej dłoń, jakby pragnął zatrzymać ją 

przy sobie, lecz wyswobodziła się łagodnie z uścisku, 
skinęła mu głową i odeszła. Chwilę za nią spoglądał, 
po czym ruszył w swoim kierunku.

Zrobiła kilka kroków i przystanęła. Obejrzała się. 
Dostrzegła go, jak wolnym, ciężkim krokiem szedł 
przed siebie. Smutny, pełen goryczy uśmiech wybiegł 
jej na wargi.

Janusz Łęski, człowiek, kótry mógł być tak warto­
ściową jednostką, a stał się rozbitkiem, zszedł na ma­
nowce, zabrnął za burtę społeczeństwa... Janusz Łęski, 
człowiek, który kiedyś mówił, że ją kocha...

A może kochał naprawdę?
Przetarła dłonią ezoło, jakby odpędzając niemiłe 

wspomnienia i nie zastanawiając się dłużej poszła w 
kierunku Placu Zbawiciela.

...Noc. która nadeszła była ciężka i koszmarna. Aż 
do świtu nie mógł zmrużyć oka. Przewracał się na wą­
skim tapczanie państwa Jastrzębskich, daremnie przy­
wołując sen Nie przychodził. Przed wzrokiem tańczyły 
fragmenty zdarzeń, o których mówiła mu Wanda. Zda­
wało mu się, że tam, w kącie ciemnego pokoju stoi 
ojciec i spogląda na niego obłąkańczo, że za chwilę po­
dejdzie doń i rzuci mu w twarz garść strasznych okrut­
nych słów. Zdało mu śię, że widzi płomienie, ogarnia­
jące budynki tartaku, że na schodach brzmią ciężki* 
kroki idących po niego wywiadowców.

Bankiem wstał roztrzęsiony i blady.
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NRD szkołą zmiany psychiki 
społeczeństwa niemieckiego 
Wywiad z wiceprzewodniczącym CKSD Min. dr. T. Michejdą

Viemiecka Republika Dem. obchodzi dzisiaj rocznicę
^’szym zsumowaniem wielkich osiągnięć gospodarczych. |Wtoril»yrt
chodu i ego sąsiada, a równocześnie potwierdzeniom jego p®Jj®l® ’’ ’wdziwei demokracji
celem jest zjednoczenie całych Niemiec | zapewnienie Im rozwoju w duchu prawdziwej demoKracji

Podczas gdy NRD przeprowadza pozytywny bilans lto,ał®,"®?R,ł **zacia’Yrefaszvzac^'^^kTu-

P%T« 'lemaly' NRD '/“. Jn.nl.mi.ckl,.

Pierwsze pytanie dotyczyło ro­
li CDU w Narodowym Froncie 

r Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Min. Michejda odpowie­
dział: ..Z chwilą utworzenia NRD 
Unia chrześcijańsko - demokra­
tyczna (CDU) stanęła w obliczu 
nowej sytuacji politycznej w 
Niemczech. 12 i 13 września 1949 r. 
Kongres CDU w Lipsku zajął zde 
cydowanie stanowisko lojalnej 
współpracy w oparciu o zasady 
politycznego i społecznego ustro­
ju Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Bezwzględne oczyszczę 
nie CDU z reakcyjnych elemen­
tów i ściślejsze zespolenie sił 
stępowych w łonie tej partii wy 
tworzyło z niej rzecznika jedno­
litej myśli politycznej, którei ha­
słem była rzetelna współpraca w 
bloku demokratycznym i w Na- 
rodowym Froncie w walce o zje­
dnoczone, wolne, demotkratyozne 
i pokojowe Niemcy. Stanowisku 
temu dano jasno wyraz także i 
na ostatnim Kongresie. Mówiąc 
o roli CDU, nie od rzeczy będzie , 
także przy pomnieć, iż w rządzie | 
Jest ona reprezentowana przez wi 
cepremiera. ministrów: spraw za । 
granicznych, opieki społecznej i । 
zdrowia oraz poczt, jak również 
przez trzech podsekretarzy sta- । 
nu

„A Jak kształtuje się współpra­
ca CDU z Socjalistyczną Partią 
Jedności Niemiec (SED)?" 

..Współpracę tę cechuje wzja- 
Jemne zaufanie, lojalność oraz 
zrozumienie wspólnych zadań I 
celów, czego wyrazem Jest istnie­
nia Frontu Narodowego. CDU 
grupuje postępowe mieszczań­
stwo, SED zaś reprezentuje przede 
wszystkim interesy klasy robot­
niczej. Obie partie mają olbrzy­
mie zadanie wychowania nowego 
demokratycznego społeczeństwa 
niemieckiego i z tego Już choćby 
względu współpraca na platfor­
mie Frontu Narodowego jest na­
der Istotna. Mieszczaństwo nie­
mieckie zapoznaje się po raz pier 
wszy z prawdziwie ludową formą 
rządów. Przodująca rola SED w 
tworzeniu nowego oblicza nie­
mieckiego, w zorganizowaniu pań 
stwa bez monopoli i wielkoobszar 
nlctwa jest oczywista. Polityka 
SED, zmierzająca do pełnego 
zwycięstwa socjalizmu w Niem­
czech, cieszy sie zrozumiałym po­
parciem CDU, która głosi wyraź­
nie i otwarcie zgodność prawdzi­
wych zasad chrześcijańskich z so 
cjalizmem. Ten fakt sprawia wła 
śnie, że CDU. jako partia chrze- 
ścijańsko-demokratyczna, moż? 
lojalnie I z obopólną korzyścią 
współpracować z SED".

W olbrzymim wysiłku wycho­
wania nowego społeczeństwa nie 
mieckiego władze NRD notują 
Już znaczne osiągnięcia. W psy­
chice tego społeczeństwa zaszły 
głębokie przemiany, na które mc 
sposób nie zwrócić uwagi.

„Naród niemiecki — mówi na 
ten temat min. Micheida — za­
czyna Już rozumieć błędy prze­
szłości. które przyniosły mu już 
dwukrotnie kaiastrofe, Soołeczeń 
stwo NRD widzi dzisiaj całą 
zbrodniczość ideologii hitleryz­
mu. która opierała się na takich 
hasłach, iak rzekoma „wyższość 
rasowa" Niemców, nienawiść po­
między narodami czy „Drang 
nach Osten". Ci ludzie rozumieją 
zgubność haseł, iakimi ich kar­
mił hitleryzm i dostrzegają, że Je 
dynie pokojowe współżycie na­
rodów i szczery internacjonalizm 
stanowi gwarancie również ich 
własnej przyszłości. Z takimi 
przemianami w sposobie myśle­
nia zetknąłem sie wielokrotnie 
osobiście podczas pobytu w Niem

„A jakie sa nastroje społeczeń­
stwa niemieckiego do anglosas­
kie! polityki agresji i remilitary 
zadi Trizonii?" , . ,

„W czasie trzydniowych obrad 
Kongresu CDU dawano wiele ra 
zy wyraz bezwzględnie negatyw­
nemu i wreoiemu nastawieniu wo 
hor wszv«tk:ch awanturniczych --------
poczynań w Niemczech Zachód- ców na Polskę ,

: 2S? « »»«; 

do kręgu ciłonków CDU. Cechu- i „Ex onente pax - Pokój- ze 
je ona wszystkie niemieckie ma-; wschodu. n9 »a
sy pracujące wraz z inteligencją n.Napis ten - powiedział na za 
postępową, niezależnie od strefy, kończenie min. Michejda — nie 
r Tr.. . —. « _  la*' rrnr.rvwistO-

12 minut w wozie stra?a<*k6r8*

nie
Trizonii została był symbolem, lecz rzeczywisto­

ścią, z której zdawali sobie do­
brze sprawę uczestnicy obrad. 
Kiedy z trybuny padały słowa o 
pokojowej polityce Związku Ra­
dzieckiego, zebrani witali je diu 
go niemilknącymi owacjami na 
cześć Stalina. Potężna manifesta­
cja solidarności narodów niemiec 
kiego i radzieckiego w jednvm o- 
bozię postępu i pokoju, dokumen 
towana wielokrotnie na sali, sta­
nowiła najlepszą odpowiedź za­
chodnio niemieckim i anglosas­
kim podżegaczom wojennym. 
Idea walki o pokój dominowała 
też nad całymi obradami CDU, 
jak dominuje dzisiaj w codzien­
nym życiu Niemieckie! Republiki 
Demokratycznej. Walkę tę wlą- 
że się ściśle z nieugiętą walką o 
zjednoczenie Niemiec, o ich peł­
ną demokratyzację i suweren­
ność. O obalenie postawionej 
wzdłuż Łaby bariery walczy Na­
rodowy Front NRD. zyskując dla 
swych haseł z każdym dniem ty­
siące nowych zwolenników właś­
nie na terenie adenauerowskich 
Niemiec Zachodnich!"

Rozmowę przepr. A, r.

Remilitaryzacja ---------
przez te masy odrzucona bez re­
szty po prostu dlatego, ii wiedzą . 
one. do czego ta akcla prowadzi. 
Naród niemiecki w olbrzymiej i 
swej większości nie chee wojny, i 
Najdobitniej można się o tym । 
przekonać w samym Berlinie, i 
wszystko jedno w jakim z jego i 
sektorów. Ludność Berlina zde­
cydowana jest bronić pokoju । 
daje temu bezustannie wyraz m 
wielkich manifestacjach publicz­
nych. Terror wobec bojowników 
o pokój w zachodnich sektorach 
miasta w niczym nie zdołał osła­
bić zdecydowanej postawy miesz­
kańców. W tej sytuacji niena­
wiść do Anglosesów wzrasta z 
każdym dniem, ponieważ wiado­
mo dobrze, że oni właśnie są • 
spiratorami walki z postępowym 
i pokojowym obozem niemieckim. 
Istnienie tego zjawiska, jest szcze 
golnie ważne w warstwie miesz­
czańskiej, wychowywanej przez 
rządy kapitalistyczne w bezwzglę 
dnej lojalności dla interesów ka­
pitału".

Zmiana tych głęboko zakorze­
nionych w mieszczaństwie nie­
mieckim pojęć dokonuje się co­
raz wyraźniej I występuje widocz 
nie m. In. w odniesieniu do sto­
sunków polsko-niemieckich. Spra 
wa ta znalazła też na Kongresie 
CDU silne odbicie. Wicepremier 
Nuschke oświadczył w przemó­
wieniu programowym:,. Nie wol­
no nam nigdy dopuścić do nowego 
morderstwa ludów z powodu gra 
nicy na Odrze i Nysie. CDU wy 
powiedziało się zdecydowanie ia 
Odrą i Nysą Jako granicą poko­
ju między dwoma narodami pra­
cującymi I walczącymi o lepszą 
przyszłość.'*

.,Ilekroć — oświadczył min. MI 
chejda — w takim ujęciu padały 
słowa premiera Grotewohla, w. 
prem. Nuschkego. ministrów i de 
legatów, uczestnicy Zjazdu w licz 
bie 2500 przyjmowali Je z całko­
witą aprobatą. Moje przemówie­
nie poświęcone w dużym stopniu 
stosunkom polsko-niemieckim, 
przyjęto z niebywałym wręcz en­
tuzjazmem.. Słowa moje, stwier­
dzające. że naród polski z radoś­
cią patrzy na ideologiczny i poli 
tyczny rozwój, ujawniający się w 
szerokich masach NRD, na po- 

, głębiającą się w szeregach CDU 
ideę przyjaznej współpracy z Pol 
ską oraz bezwzględne uznanie 
granicy na Odrze i Nysie, Jako 

, granicy pokoju i przyjaźni jako 
łącznik we wspólnej walce o 

. wspólne ideały — przyjęto ’>urz- 
, liwymi oklaskami, powstaniem z 
I I miejsc i okrzykami na cześć Pre- : 

zydenta Bieruta. Odniosłem wra- 
i żenie, iż zrozumienie tragedii Nie 

mieć, wynikającej z kaizerow- 
skich i hitlerowskich zapędów im 
perialistycznych zapuszcza coraz 
głębsze korzenie w postępowych 
szeregach CDU. Postępowi Niem­
cy uważają za niedopuszczalne 
jakiekolwiek naruszenie grani­
cy Odra-Nysa i w oparciu o trwa 
łość tei granicy wypowiadają się 
za ścisłą współpracą z Polską'.

„Jaka role odgrywa Towarzy­
stwo Helmuta von Gerlach współ 
pracy kulturalnej, gospodarczej 
i politycznej z Polską Ludowa? ‘

„Towarzystwo rozwija bardzo 
ożywioną i wszechstronną dzia­
łalność na polu zbliżenia polsko- 
niemieckiego. Szczególnie wydol­
ną Jest akcja wydawnicza; publi­
kacje Towarzystwa z Jego głów­
nym organem „Blick nach Po- 
len" docierają do tysięcy Inśty- 
tucji. związków I fabryk w NRD. 
Liczne okolicznościowe broszury 
informują wyczerpująco o życiu 
w Polsce i cieszą sle wzrastającą 
popularnością. Miałem oką^J? 
osobiście przekonać sle o wielkiej 
pożyteczności tej akcli w formo- 

I waniu nowego spojrzenia Nlem-

Zdzisław Konicki

Straż Pożarna jedzie!
Ai.™,! I nic go nie obchodzi, że wóz
Otworzyły się szeroko wrota niczy^ spieszy ratować czyj

Na ul Śniadeckich taksówka 
Z _ .i. 40111) ani myśli 

się usunąć z drogi.
— Anarchia! Psiakośc. -— eyczy 

przez zęby przedstawiciel kontro­
li ruchu drogowego Prezydium 
WRN Jerzy Dobrowolski, który 
towarzyszy nam w cska.nadzn1®-v,

Aby go udobruchać furmaoKJ. 
konne po drodze zatrzymują siQ 
przepisowo przy chodnikach na 
odgłos svreny. , .

Szofer wozu gaśniczego, lojz* 
dokonuje cudów waleczności, aby 
wyminąć niesforne pojazdy mow 
rowe i tramwaje i. nie dopuśció 
do zderzenia. Ale nie ma obawy, 
to jest spec nad spece.

Syrena wyje, dzwonek dzwoni, 
wóz pędzi. Osiemdziesiątka mu­
rowana! Mv wszyscy serca ma­
my w gardłach. Suwamy się P 
gładkich ławkach wozu, obijając 
sobie boki. Na zakretrch walimy 
głowami w ściany karoserii. - 
lówki i notesy wylatują z i3K* 
Ale za to na ulicach miasta my 
dzisiaj jesteśmy . najważniejsi, 
nam wszyscy powinni ustępować 
z drogi i dawać wolny przejazd-

Zbliża sie godz. 13. Dojeżdżamy 
do remizy. Dwanaście minut trwa 
la ta pełna emocii potępieńcza 
jazda. A była to jazda pokazowo- 
inspekcyjna. Chodziło o to, a >y 
przekonać sie jak kierowcy ea 
mochodów. motorniczy, tramwa- 

ożnice respektują a6 i 
. Romuni

Alarm!
remizy etrażackiej. Z przejmują- mienie, 
cym wyciem syreny i donośnym i u 1 
odgłosem dzwonka alarmowego 
wyjechał na miasto wóz gaśniczy 
ostrego pogotowia bydgoskiej 
Straży Pożarnej. . .

As kierowców — ogniomistrz 
Jan Tojza nacisnął na pedał, 

Gaaazu!... . , , .
Wóz z piorunującą szybkością 

przebył odcinek ul. Pomorskiej i 
znalazł się w Al. 1 Maja, dążąc 
w kierunku Placu Bohaterów 
Stalingradu.
Tuż za narożnikiem tamuję nam 

drogę z lewej strony, jakaś cię­
żarówka. Kilkadziesiąt _ metrów 
dalej przeszkodę stanowią ściga; 
jacy się z nami autobus PKb-u i 
Skoda" nr 41435.
Wóz strażacki musi stanąć. . 
Dziennikarze, znajdujący się 

wewnątrz wozu, notują numerj 
niesfornych samochodów, rotn- 
reporter ,IKP" wyskakuje w bie 
gu i fotografuje zator.

Gazujemv dalej.
Oficer techniczny Komendy Wo 

jewódzkiei por. Henryk Weber 
naciska guziki s^^nalow. Syrena 
wyje, dzwonek dzwoni. ....

Kilkanaście sekund i dojeżdża­
my na PI. Bohaterów Stalingra­
du Naprzeciw nas jedzie tra™' 
waj ..2“ (nr wozu motorowego 28) 
ani myśli się zatrzymać...

Na odgłos syreny zatrzymała 
się za to jadąca z prawej strony . 
w naszym kierunku tuż przy jów i w<—-- - -•chodniku iakaś konną furmanka ,63 T^'^^^publ^Ziem Odzvs

Po obu stronach ulicy na ehod I kacji, Admin. 1 ubli.. znem uu .

ym wyciem \ ------- "T „„ * rPidfflosem dzwonka alarmowego nr 5 (nr re.i
■ TA ? zo-r TT CIO liaiinnc 7

W wake o pokój
Gdy nadszedł 

okres pokoju: — 
iwtet na dwie etęlcl

<hcę drlełlćl
I ehtę po czołgiem 

przekradać — 
nolem. x rłetnamskich rozbojów... 
Gdy chińskie drzewo 

mów kwitnie —
Walkrtreeł chce 

podgryźć mu korzeń!
Tak, lak nas Głosy 

z daleka 
tumanić próbuję co dzień ... 
Walczymy by nadszedł 

okres człowieka!
By twłat przybrał 

pokoju szatę! —

ch^op x robotnikiem, 
w rojuini

wlectnym się zbratał! — 

Gdy nadszedł
okres pokoju —

Lud ziemię zaorał
lemieszem.

Jednoczę się Siły
we wszystkich krajach

w walce
o pokój

na świecle!
1910 r.

Zdzisław Konicki,

PC XS
W

Na ul. Długiej samochód osobom y zatarasował przejazd Straży Pożar, 
nej. Trammaj też zbyt późno się zatrzymał.

nikach staja przechodnie Z za­
interesowaniem przyglądają się 
pędzącemu w szalonym _ tempie 
czerwonemu samochodowi Stra­
ży Pożarnej. .

Drugi zator powstaje na ut. 
Długiej. Z lewej na przeciw wozu 
pożarniczego jedzie trauiwaj. ró 
prawej stoi przy chodniku cięża­
rówka, a środkiem. pomiędzy 
tramwajem a ciężarówką, prze­
myka się jakiś samochód osobo 
wy. zamiast zatrzymać cię przed 
samochodem ciężarowym.Z emocji 
nie zdążyliśmy zanotować nume- 
ru samochodu, który zdołał zbifec.

Tego należało dogonić i wsypać 
mu porządną karę.

Ale oto znajdujemy sie już na 
ul. 15 Grudnia. Jakaś kobieta 
(pierwszorzędny materiał na sa­
mobójczynie) przebiega tuż przed 
pędzącym naszym samochodem...

— Śpieszy jej sie. . Pewnie 
gdzieś nylony darmo dają — rzu 
ca uwagę któryś s pasażerów 
wozu gaśniczego.

Wpadamy na nl. Dworcową. Ba 
mochód H. 41148 nie reaguje na 
nasze sygnały — jedzie sobie i

w- W

U mulofu Al. 1 Maja autobus zamiast zatrzymać się na odgłos syreny 
przy chodniku, chcial prześcignąć rooz strażacki.

kanych i Obrony Narodowej z dn. 
15. 4. 1949 r. (Dz. U. R. R nr 27, 
poz. 186). które daie pojazdom 
straży pożarnych pierwszeństwo 
przejazdu.

Jakiż jest rezultat tego egza­
minu!

Samochody zdały egzamin zu­
pełnie źle. tramwaje niedostatek

F»OlSk®
- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie

w walce o pokój!“

nie. wozy konne dobrze. Celują­
cych nie ma. A to źle, to bardzo 
źle!

Na sygnał wozu straży pożar­
nej wszystkie pojazdy winny się 
natychmiast zatrzymać i dać wol 
ną drogą, bo przecież dla straży 
spieszącej do pożaru każda mi­
nuta jest droga. Lawirowanie na 
tomiast pomiądzy niesfornymi po 
jazdami denerwuje w wysokim 
stopniu zarówno kierowcą, jak i 
załogą-wozu, która do pracy z ży 
wiołem winna stanąć opanowana 
i spokojna.

0 tytn trzeba pamiątać.
S. Rutkowski
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Sprawa kadr rzemieślniczych

Narady w
gmachu „Do 

' 'u Rzemiosła odbyła się ostatnio 
^dniowa konferencja dyrektorów Za 
, .°* Doskonalenia Rzemiosła z ca 
*ej Polski. Przewodniczy! obradom 
dyr. Łazarewicz. W konferencji wzię 
•’ udział wszyscy dyrektorzy i ich 
Mstępcy oraz przedstawiciel CUDW 
! dyrektor Centrali Rzem. inż. I.an- 
desberg.

Czołowym zagadnieniem obrad by­
ła sprawa kadr rzemieślniczych dla 
realizacji Planu 6-letniego na odcin­
ku rzemieślniczej spółdzielczości pra- 

Akcję szkoleniową prowadzą 
/OK przez kursy własne i zlecone 
^raz przez warsztaty produkcyjno- 
szkoleuiowe. W związku z tą ostatnią 
•prawą przeanalizowano wszech­
stronnie adaptację warsztatów, plany 
produkcyjno-finansowe, kwestię zao­
patrzenia oraz umowy o naukę i wy­
nagrodzenie uczniów.

Podczas debaty szkoleniowej za­
brał glos dyr. Landesberg dziękując 
imieniem Centrali Rzem. za pozytyw­
ce wyniki szkolenia rzemieślniczych 
kadr spółdzielczych przez ZDR. Obec 
me główny nacisk będzie położony 
** Przeszkolenie organizacyjno-poli- 
trezaa. Szkolenie przywarsztatow-

Warszawie
ma ogarnąć 9200 osób. Opierając się 
na dotychczasowych pomyślnych wy 
nikach szkolenia kadr spółdzielczych 
przez ZDR, dyr. Landesberg apeluje 
gc Zw. Z. D. Rz. RP o wydzielenie 
w poszczególnych zakładach nowych 
ośrodków dla wzmożenia akcji szko­
leniowej kadr.

Przedstawiciel CUDW w nawiąza­
niu do dyskusji, która się następnie 
wywiązała, przyrzekł pełne poparcie 
□ la rzemiosła i podkreślił wagę pra­
cy Zw. ZDR przy tworzeniu kadr dla 
realizacji Planu 6-letniego.

Dla przepracowania aktualnych za 
gadnien, które stanęły przed zakłada 
mi, powołano komisje: organizacyj­
no-prawna, szkolenia przywaraztato- 
wego i finansowo-budżetową. Komi­
sje te zbiorą się w przyszłym tygod- 
mu w Warszawie.

Na zakończenie konferencji zabrał 
glos prezes Dobrzański, który omó­
wił zagadnienia racjonalizatorstwa 
krawieckiego, wskazał na koniecz­
ność współpracy na tym odcinku z 
lekarzem-anatoinem 1 apelował o po­
parcie finansowe ze strony Zw. ZDR 
rtJa nichu racjonalizatorów kroju. Do 

ve nie 05*11 ustO”»Dkowano się pozytyw-

Sprawa pomnika 
bohatera dwóch półkul

O nowy system kroju
WARSZAWA" (w) Jak już do- Dn T 

nosiliśmy. Ogólnopolski Komitet po‘w'°'f'Łno racjonaliRa^onaliratorów Kroju Kaja hn. tr1 WarszaJJ- Łodzi i Lu 
ey pod egidą Zw. Zakładów Do- W eU,n°wIl
•konalema n t> ___  Tta?nJ!n’ Gdańsk { Bydgoszc®. *aś• konalenia Rzemiosła R. P. opr* 
eowaf na czyn lipcowy rzemiosła 
jednolity system kroju dla figu- 
ry. normalnej. To podstawowe 
dzaelo racjonalizatorskie wyma­
ca jednak uzupełnienia przez o- 
praęowanio jednolitych siatek 
*r°3U dla fl«r?r anormalnych o- 
raz dla krawiectwa specjalnego 
i ortopedycznego. Celem zaplano 
?rajua dalszych prac w tym za­
kresie odbyła eię ostatnio w sie­
dzibie Zw. Żaki Doek. Rzem. pod 
przewodnictwem prezesa Dobrzań 

«P**.ialna konferencja, w 
Ktorwi wzięli udział dyr. Łazare- 
■W1O5. prezes Izby Rzem. w Byd­
goszczy Jankowski. J. Czoenow- 
*ki i A. Otlewski („Postęp Kra-

A. Grenda 
ŚKatcwice). J Mikoda (Kraków) 
i B. Sasirn (Warszawa).

J o rzeczowej dyskusji odnofaie 
techniki prac racjonalizatorskich 
postanowiono do współpracy po­
wołać najwybitniejszych kraw­
ców 7 całej Polski, którzy w re­
gionalnych grupach przepracują 
uzupełniające fragmenty polskie 
«o systemu kroju. Wyniki prac 
Strupowych będą następnie przed 
JUJOtem obrad plenum Ogólnopol 
•kte^o Komitetu Racjonalizato­
rów Kroju, a wreszcie znajdą I 
ewe ujęcie w zbiorowrm podręcz 
mint dla nwmioeła krawieckie- < 
»ro |j

m—i Bydgoszcz, Łaś
Katowioe. Kraków i Wxmms- 

• law. Pieezę nad całością bedteie 
■ sprawował przewodnlccący Ogól 
' nopoRkiego Komitet* RacjonaLi 

zatorów Kroju.
,Dla nawiązani* kontaktu z ra­

cjonalizatorami przemysłu kon­
fekcyjnego postanowiono wydele 
gować 3 fachowców (Dobrzańskie

Yzo*nowskiego i Mikodę) do 
którzy przy tej okazji xa 

poznają się z działalnością Cen-
Laboratorium Przemy­

słu Odzieżowego.
A. Grenda zgłorfj wniosek" by 

w mi arę postępu racjonali­
zatorskich wydane były podręcz­
niki kroju zaś po ich zakończe­
niu wyszło % druku zbiorowe 
dzieło ujmujące całokształt za­
gadnień rzemiosła krawieckiego, 
ap^bedą, ł:y'ska^ jednomyślną

Na m kończenie obrad A. Otlew 
* ki przedstawił orientacyjny pro 
jekt, budżetu przysriej Akademii 
Kroju. Z obliczeń wynika, że no- 
^^jf’f^nwka pomimo poważnych 
wydatków organizacyjnych dość 
szybko Ibędzie mrfgla osiągnąć 
samowystarczalność. Referent po 
dał do wiadomości, że dyr. 
btranz jest skłonny oddać część 
pomieszczeń w gmachu poznań­
skiego Z. D. Rł dla potrzeb A- 
ka demit,

Łódź, w październiku.
W Łodzi koń­

cz v swój gościn­
ny pobyt rucho­
ma wystawa pa­
miątek po boha­
terze dwóch pól­
ku! — naczelni­
ku Tadeuszu Ko 
ściuszce. wodzu 
ludu polskiego w 
walce o jego wy 
Zwolenie spod

,,, jarzma caratu i 
feudalizrnu, który w swej publi- 
£?cJł •><ąz7 Polacy mogą się wy 
bić na Niepodległość" — 1800 r. 
powiedział m. in. „Mniemają nic-

■ OriZTi 18 [>0.frze,ba pierwej oświe cic lud, zanim mu dać wolność. 
Ja rozumiem przeciwnie, że chcąc 
oświecić lud — trzeba go uwol­nić .

Zanim przejdziemy d0 właści­
wego tematu listu — zróbmy ma­
ły spacer po wystawie, która na 
nowo ożywiła wśród wdzięcznych 
łodzian nurt, zrodzony w huku 
dynamitu, pod którego siłą ru­
nął j rozpad! się w gruzy jedyny 
pomnik łódzki — pomnik naczel­
nika Kościuszki,

Wystawa w Ośrodku Propa­
gandy Sztuki, poświęcona Tade­
uszowi Kościuszce nie prezentuję 
wiełu eksponatów. Za to jednak 
niektóre r, nich są bardzo cenne. 
IX) meh zaliczyć trzeba . przede 
wszystkim fotokopie dokumen­
tów nominacyjnych na generala- 
majora Wojsk Polskich, na pul- 
kownika-mżyniera Armii Ame­
rykańskiej, Uniwersał Połaniec­
ki, szereg innych oryginalnych I 
1 skopiowanych dokumentów s 
okresu kampanii 1792 roku, Hst|

Kośolimki do jego siostry Anny 
Estkowej. w którym autor prosi 
o pieniądze oraz kilka innych do 
kumentów. Niezmiernie interesu­
jące są również okazy broni z o- 
kresu kościuszkowskiego, bitew 
pod Racławicami i Maciejowica­
mi, jak oryginalne kosy, groty 
na piki, odłamek pocisku armat­
niego, sukmana, mundur kawa­
lerii narodowej i inne pamiątki. 
.\iejeden ze zwiedzających wysta 
wę tutaj dopiero dowiaduje się, 
ze naczelnik posiadał również ta 
lent malarski. Na wystawie mo­
żna było oglądać tego dowody, 
starannie sporządzone mapy da- 
.ia obraz wędrówek niezawsze 
zwycięskich ale zawsze bohater­
skich generała Kościuszki, wo­
dzą ludów, walczących o wolność, 
wodza, którego kunszt wojenny i 
strategiczny uznać musaaly obie 
nolkule.

M ystawa na nowo ożywiła w 
pamięci łodzian sprawę pomnika 
Kościuszki, jedynej i najwięk­
szej ozdoby placu .Wolności wl

W

Dawny pomnik T. Kościuszki 
rv Łodzi.

OB

ODKRYCIA 
na Wawelu

mhrytftnteM ne«f M6a-

KRONIKA RZEMIEŚLNICZA
! WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY I vy*<’n*’da ‘ przekroczenia pbmn ob 

BYDGOSZCZ (kg). Zdając «óbte J tow"ro^'<* 1
•prawe z wielkości zadał® związanych 
a wykonaniem Planu 6-le+nlego, pla­
nu rozbudowy Polski Ludowej, i z tak 
iu, że bez ao cj aha tycznego współza­
wodnictwa pracy nie byłoby możli­
we jego wykonanie pracownicy Po 
mocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej 
Braniy Budowlanej (dawna Spółdztel 
nia Malarzy i Lakierników) w Byd­
goszczy na ostatnim zebraniu zato­
pi postanowili wprowadzić współza­
wodnictwo pracy na terenie Spćldziel 
•i.

Po ożywionej dyskusji, któkąi pod- 
•umowaj oh. Reinowski z Ref. WY. 
przy Związku Spółdzielni Rzemies'ni 
ezj’ch ukonstytuował się Lokalny Ko­
mitet Współzawodnictwa Pracy w kto 
rego skład weszli: Kujawski Leon ja 
ko przewodniczący. Gierszewski Ka­
zimiery — jako wiceprzewodniczący 
Karnowska Helena jako — sekretar­
ka i Szczukowa Stefania— jako czlo 
■tek.

Podkreślenia godnym jest fakt, će 
wszyscy pracownicy' Spółdzielni po­
stanowili wmąó wdział we współza­
wodnictwie indywidualnym. Przypusz 
c-żać należy, że wprowadzenie współ 
wawodnictwa pracy przyczyni się w I 
Ańej m>erze do przedterminowego |

SZKOLĄ ST? KADRY
GDANSK (Wd). W ramach akcji 

szkoleniowej Gdańskiego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła odbywa się 
na zlecenie Dyrekcji Filmu Polskiego 
szkolenie kinooperatorów dla obsłu­
gi wiejskich kin.

Roapocząl się jui czwarty z rzędu 
kurs tego typu.

GODNE CZYNY
GRUDZIĄDZ ta). Okręgowy Zwią­

zek Cechów w Grudziądzu docenia­
jąc role szkolenia i doszkalania kadr 
rzemieślniczych. którvch brak od­
czuwamy w dobie Planu 6-letniego' 
postanowił ofiarować dla Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła w Toruniu 
100.000 zł.

Należy podkreślić, że grudziądzkie 
rzemiosło przekazało w ostatnich 
dniach tOO.OOO zl na odbudowę Stoli­
cy.

Jesteśmy przekonani, że za przy­
kładem rzemiosła grudziądzkiego pój 
dą inne organizacje rzemieślnicze na­
szego województwa

Pomnik T. Ko­
ściuszki n> Łodzi 
został zburzony 
przez hitlerowskich 
najeidicóm. Zdję­
cie przedstawia 
pomnik na cluvilf 
po zburzeniu.

PofcW I 2^ * beda-
•ymbcl i świadei histoiycznej prze- I w Bw’'
szlości narodu — ocalony szczęśliwie 
pped budowy w »bAi hitlerowskich 
okupantów - iciąga zw^zcza przez 
rmesięce letnie rzesza 7/dedzatocycii 
X całego obszaru ziem polskich, Ne-

>xTcf?CZ€k' x “jdslszych narwet 
okol'c Sinika deje się znuwaiżyć gifciw

Przj-bysne, z których wtelu po ra7. 
perwszy zwiedza stanę rtoUoe ogląda 
W z zacieŁawfeniem i zadumę za ritv 
no katedrę )ak i pałac królewski któ 
rego odnowa potrwa Jeszcze zapewne 
długi okres czasu

Na Wąwdu trwają cłągle prMre re­
stauracyjne 1 odkrywcze. Te ostatnie 
doprowadziły już w r. z. do wykry- 
da najstarszych śladów człowieka na 
wawelskim wzgórzu a to osadnictwa 
z “łudszej epoki kamiennej (neolit) 
palenisk z okresu kultury łużyckiej 
oraz pozostałości chat i Bieniek z o 
kresu wczesnohistorycznego Doko­
pano się też fundamentów Dw Mi­
chała t Jerzego i innych budowli o- 
raz wykryto Jekby drugą Smoczą Ja. 
męk któtrą, dopler0 trzeba będzie od­
gruzować.

Najwięcej poc\'gB_>ęcych tajemnic i 
kry je zapewne dziedziniec zamku i 
krJ.ewsikiego. któtrym niestety nie i 
zajął się jak by nafeżafo renowator 
Wawelu prof, Szyszko-Bohusz, gdyż 
sfery sanacyjne nalegały uporczywie 
na odnowienie samego zamku dla ce 
W reprezentacyjnych. Jua z. r. na 
naradzfie historyków zwrócił ’ uwagę 
na ten fakt dyr. Muzeum Hist dr. Dob 
rzycki a architekt prehistoryk dr Leń 
czyk oświadczył, że ziemia tu kry je 
niewyjaśnione dotięd zagadki, które 
mogą nawet podważyć dotychczasowe 
nasze wiadomości o. Wawelu W 
kadjym razie już dziś mona stanów 
czo stwierdzić ie w głębi wewnętrzne 
go dziedzińca królewskiego tkwi?' 
doskonale zachowane resztki histo- o 
rycznyęh murów. Dokopano siię do mu lfcvv 
ru wykonanego techniką podobną do t'en-'a ze 
ujawnionej przez Szyszko-Bohusza w wolność 
W m h\U fW- rel‘^a 1 Adaukła oraz ‘ W flipbnkncri rł™* __ . Jw głębokości dwćteh metrów poziomu 
renesansowego ziarnku królewskiego 
o nawierzchni ubitej jednolitą cegłą: 
czerwony. Jest to tylko wstęp 
•do niewątpliwych dalszych od­
kryć. Fundusz® jakie w związku 
Łe zbliżającym sie ..Milenium" ofia-
rowal na te cele nasz Rzęd daj, gW’a ^ny^

| ate 1 środki materialne obdarzą nas 
i rewelacyjnymi wynikami swych prac.

Prace odkrywcze trwają też we 
’ wnętrzu katedry. W ub. róku Jak 

wtiodomo z tumby przy głównym of- 
tarzu wydobyto zwłoki kałowej 
Jadwigi I przeniesiono do alabastro­
wego sarkofagu dłuta Madejskiego. 
Obecni* zajęto się dalszym przeszu­
kaniem oprćiżnionego grobowca Na­
tknięto się w gruzach na ćcianę" ante- 
pedium z herbem Rćllyc, naleńącym 
zapewne do bocznego ołtarza św 
Erazma oraz na gro bek dziecka, co 
co którego sądzono, że jest to Boni­
tacja kilkudniowa zaledwie córecz­
ka Jagiełły i Jadwigi, zgasła razem 
z matkę. Komisja konserwatorów z 
udziałem anatoma prof. U. J, dr Ol- 
brychta doszła do przekonania że 
zawinięte w całuny brokatowe i" na 
jedwabnej spoczywające poduszce 
szczątki są śladem ziemskim, dziecka 
starszego, o czym świadczy jego u- 
zębiente. Na podstawi© zapisków 
Długosza dochodzi się do wniosku 
ze są to szczątki drugiego dziecka 
Jagiełły 1 czwartej z.rajdu jego żony, 
z-ofn księżniczki ruskiej olszańskiej a 
mianowicie Kazimierza, zmarłego po 
roku życia Jagiełło miał z ks Zofia 
troje dzieci Władysława Wameóczy 
ka, Kazimierza wspomnianego powy- 
-ej oraz Andrzeja Kazimierza pćd- 

' mejszego Kazimierza Jagiellończyka.
Z.e języki ludzkie podawały w writ, 
pliwość ojcostwo przeszło już 70 let 
niego Jagiełły — gjy małżonka je­
go miafa około lat 15-stu, co spowo 
dowało. że rozgoryczony krój kazał 
wtrącić do więzienia kilku monnych 
panów, zawołanych w te intryg,. 
Krćlowa uroczystą przysięgę* ora7 
przysięgę, zaświadczająca: dam dworu 
zadała kłam niecnym plotkom mącą1 
cym ostatnie lata wielkiego króla."

Wypada jeszcze wspomnieć 0 dal­
szej restauracji wmętrzna zamku kró 
ewsk’-ego, która budzi pewne zastrze 
"'ma ze względu na swą Jakoby po 

. Sprawy te poruszany na 
, . .■ m- tn. komisji kultury j sztu
ki a jeden z uczonych podj-J sie 0- 
pracowania memoriału, dla władz cen 
tralnych w Warszawie. Pieczołowitość 
z jaką nasz Rząd odnosi sie do konser 
wacn i ratowania pamiątek historycz 
nych daje pełną rękojmię, ie i te 
sPr.awy załatwione zostanę, w duchu

■ • I uI.. utai i (O-S)

Uoiłzj f całego miasta ŁąwWanf* 
twierdzą, że nie ma w Polsce mi* 
sta, które by nie odbudowywało 
swych wartościowych pomników. 
A przecież żadne z nich nie miało 

posiadała ich
Łódź. Wielka 700-tysięczna przed 

a dziś 640-trsięczna stoli­
ce ludu pracującego!

Mieszkańcy coraz eilaiei dom* 
£a.ią eię odbudowy pomniku na­
czelnika. co wyzwolił włościan, 
Redakcje pism otrzymują w tej 
spra/wie liczne listy. Otrzymuje 
je również redakcja Ilustrowane-

/T,uUera Polskiego, a nawet 
osobiście — niżej podpisany.

Oto jeden z nich: „Przed woj­
ną w robotniczej Łodzi na placu 
vyolnosci na lud walczący o so­
cjalizm i lepsze jutro patrzył s 
wysokiego spiżowego cokołu’bo­
hater walki z caratom, bojownik 
o wolność ludu polskiego i naro 
dów Stanów Zjednoczonych 
naczelnik I adeusz Kościuszko W 
Polsce sanacji — socjalistyczna 
robotnicza Łódź postawiła w sa­
mym sercu miasta kominów jedy 
ny w kraju pomnik Kościuszce, 
jako symbolowi, iż walka z ty­
ranią .walką o wyzwolenie świa­
ta pracy trwa i trwać będzie aż 
do całkowitego wyzwolenia. 0- 
kunant hitlerowski nie mógł 
znieść widoku tego wiekowego 
symbolu walki o wolność i socja 
nzm i barbarzyńską ręka zmiótł 
z powierzchni miasta nienawi­
stny symbol-pomnik Kościuszki 
tak jak w Warszawie zburzrt 
wszystkie pomniki narodowe i dzieła sztuki.

Socjalistyczną Warszawa po 
zrzuceńm jarzma hitlerowskiego 
odbudowała swoje pomniki już 
P'final wszystkie. Łódź, niestety 
jak gdyby zapomniała o swoim 
Jedynym nomniku. Jeśli kiedy, to 
właśnie dzisiaj, w dobie powsze­
chnej walki o pokój i socjalizm 
pragnę przypomnieć mieszkań­
com Łodzi jak niegdyś przypom 
nialem Radoszczy — fen dług, ja 
ki w ramach swei odbudowy ma 
Łodz jeszcze do spłacenia" '

Autor listu (p. Edward Kowal­
ski). kończąc swoje pismo wv- 
raza przekonanie, iż cale łódzkie 
społeczeństwo chętnie w odbudo­
wie pomnika Kościuszki dopomo­
że i proponuje o.twarcie w tei 
dz^-i' dyskusji na łamach 
dzienników oraz rozpisanie kon­
kursu na projekt odbudowy pom- ni ka.

Cytowany częściowo list jest 
wyrazem zyczeń ogromnej więk­
szości mieszkańców Łodzi, którzy 
z utęsknieniem oczekują ozdobie­
nia swego najpiękniejszego placu 
pomnikiem naczelnika, tak bli­
skiego sercom mieszkańców pra­
cującego miasta kominów.

Marek Rafi,



ILUSTROWANY KURIER POLSK'

Soboła, ? października 1950 r.
Katolicki: Marka, Julii.
Słowiański: Rosława.
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PROGRAM OBCHODU
Dnia Obrony Przeciwpożarowej

-----  W BYDGOSZCZY —

iiitiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiuHiHiinnnumiiHiiiiHiiuHHiiH

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii su — teL 83-44, 83-43 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

GeneraUeelmtua Stalina 1 — taL 83-39

MATEMATYKA W SŁUŻBIE RACJONA­
LIZATORSTWA I NOWATORSTWA 
Dota 7 bm. o godz. 19 w lokalu 

klubu przy pi. Bohaterów Słallngradu 
nr 20, będzie wygłoszony dalszy cięg 
prelekcji pf. „Matematyka w służbie 
raeionallzatorsiwa i nowatorstwa". Wy­
głoszony przez prof. Krygiera. Po pre­
lekcji film.

Uprasza się członków i zaintereso­
wanych o liczny udział.

Jutro w niedziele, dnia 8 bm. odbędzie się na terenie całej Polski Dzień 
Obrony Przeciwpożarowej.

W dniu tym Straż Pożarna przedstawi społeczeństwu swój dorobek i prze­
prowadzi propagandę przeciwpożarowej akcji zapobiegawczej wśród naj­
szerszych rzesz obywateli.

Dzień Obrony Przeciwpożarowe! ma specjalne, niezwykle doniosłe znacze­
nie, toteż musi zmobilizować wokół spraw obrony przeciwpożarowej do- 
robku ludu pracującego rue tylko mosy strażackie ale przede wszystkim 
ogół obywateli.

Uroczystości związane z Dniem rozpocznę się Już dziś
Program Dnia w Bydgoszczy Jest następujący:

ASiwaWn'
Zarząd Okręgu Bydgoskiego Zw. 

Zaw. Prac. Służby Zdrowia RP orga­
nizuje naradę aktywu współzawodnic­
twa pracy w służbie zdrowia z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich kół 
gwięzkowych na terenie województwa 
bydgoskiego. Narada odbędzie się w 
niedzielę, dnia 15 października 1950 r. 
o godz. 10 w świetlicy Szpitala Miej­
skiego w Bydgoszczy, ul. Curie-Skło- 
dow sklej 9.

Uwaga, studenci 
bydgoszczanie!

W poniedziałek dnia 9 bm. o godz. 
17 w auli Liceum Adminislracyjno- 
Handlowego w Bydgoszczy odbędzie 
3ię zebranie informacyjne w sprawie 
zorganizowania ćwiczeń w Bydgo­
szczy.

Ze względu rw ważność omawia­
nych spraw prosimy o liczne przyby-

7. X. 1950 R.
Pogadanki w szkołach I zakładach 

pracy. Godz. 16.45 zbiórka oddziałów 
ORMO, POSP i Straży Pożarnych na 
Placu Bohaterów Stalingradu, (formo­
wanie pochodu); godz. 17 wymarsz na 
pl. Wolności; godz. 17.30 raport, zło­
żenie wieńców; godz. 18.30 akademia 
w sali b. teatru ul. Grodzka; godz. 
18.30 wyświetlanie filmu pt. „Walczy­
my z pożarami" Plac Wolności; godz. 
20 akademia w świetlicy Zaw. Straży 
Pożarnej

godz. 12.15 Łaźnia Miejska Straż Po­
żarna Filmu Polskiego I F-kl Obrabia-

rek do Drzewa; godz. 12.15 Śluza 
Kwiatowe Straż Pożarna PZBM; godz 
12.30 szkoła Jachcice — Straż Pożar­
na Elektrown. Jachcice; godz. 13 Brdy­
ujście sala Kadowa — Straż Pożarna 
PZWME, Fabryki Sklejek, Tarlaku; 
godz. 13.35 ul. Grunwaldzka 166 Straż 
Pożarne Pap'errri; godz. 18 zabawa lu­
dowa w sali ORMO; godz. 19.30 film 
pt. „Walczymy z pożarami" — Łaźnia 
Miejska — Szwederowo.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota — Mieiżezanie (19 30L 
Niedziela — Mieszczanie ("/. .

KINA
Pomorzanin: Nas-z Chleb 

tonią: Wagary. Wolność: 
Ma a ret. Gryf: Krwawa wendetta Bałty®. 
Piętnastoletni kapitan; III seans: Dzwon- 
n k z Notre Dame.

Seanse — Pomorzanin I WoŁnoić: 15.45, 
17.45 i 20.00. Orzeł I Bałtyk: 1530. W.46 
: 20.00 Polonia: 16 00. 18.15 ’. 20 30. GrjC 
16 00. 18 00 1 20 00.

(16.00 l 19.30).

pownaeilni. te- 
Wosna onelt

ul. Pomorska 16.
8. X, 1950 R.

8 kwesia unczna; godz. 10 
oddziaaow strazacs.Łn w za- 
pracy. Wysłuchanie przemó-

Godz. 
zb.or&a 
hiadacn . 
wienia radowego K-ia Ucownego — 
godz. 10.15—1U.30. Godz. 11 zoiórka 
samochodów udekorowanych na dzie­
dzińcu straży pożarnej i objazd pro­
pagandowy ulicami; Pomorską, Sn.adec 
k.cn, Aleje 1 Ma,a, Lhookiewicza, 
Niemcew.cza, Plac Weyssenhota, Aleje 
Ossolińskich, Piotrowskiego, Gen. Sta­
lina, Marchlewskiego, Kujawską, 
zową, Lenartowicza, Ugory, Ks. 
zupki, Grobla, Kossaka, Piękną, 
bińską, Plac Poznański, Dolina, 
cławską, Jasną, Śląską, Garbary,

Ceny bez zmian
Komisja Cennikowa przy Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej zawiada- 
"mia, że ważność cennika cen maksy- 

Ł malnyeh na artykuły spożywcze pier­
wszej potrzeby, obowiązującego od 
dnia 15 lipca 1950 r. z uwzględnieniem 
dotychczas wprowadzonych zmian prze 
dłużą się na dalszy okres.

Znaleziono 
wózek dziecięcy

Różne przedmioty już gubiono od 
najmniejszych do największych, ale o 
tym, żeby ktoś zgubił wózek dziecięcy 
dotychczas jeszcze nie słyszeliśmy,

A oto właśnie dowiadujemy się, że 
w Komendzie Miasta WP w Bydgosz­
czy przy ul. Czerwonej Armii jest do 
odebrania zgubiony przez kogoś wó­
zek.

Zgubiono go na szczęście bez 
dziecka!

Brzo- 
Sko- 
Szu- 

Wro- 
Kró- 

lowej Jadwigi, Dworcową, Zygmunta 
Augusta, Sowińskiego, Bocianowo, Po­
morską na daedziniec straży.

Godz. 11 poranek filmowy w kinie 
„Pomorzanin"; godz. 11.30—14 ćwi­
czenia pokazowe w różnych częściach 
miasta; godz. 11.30 szkoła przy ul. No­
wogrodzkiej Straż Pożarna F-ka Sygn. 
Kolej, i Zakładów Tłuszczowych; go­
dzina 12 Ekspedycja pośpieszna Zaw. 
Straż Pożarna PKP; godz. 12.10 Rybi 
Rynek Miejska Zaw. Straż Pożarna;

Ograniczenie 
ruchu wodnego

Państwowy Zarzttd Wodny po- 
daje do wiadomości że wskutek 
mających się odbyć regat żeglar­
skich wstrzymuje sin w dniu 8 
października 1950 r. od godziny 
10 do 16 w norcie wewnętrznym 
(miedzy mostem kolejowym w Łe 
srnowie a śluzą w Brdyujściu) 
ruch wszelkich parostatków mo­
torówek, lodzi ■ kajaków, oraz ża 
główek nie biorących. udziału w 
regatach. Dozwolony iest jedynie 
ruch statków pasażerskich utrzy 
mulących łączność komunikacji 
osobowej na Wiśle miedzy War­
szawą a Gdańskiem-Gdynią.

Samochód za sprzedany złom
zakupują uczniowie szkoły w Swieciu
W Publicznej Średniej Szkole Zawo 

dowej w Świeciu odbyła s'e uroczy­
stość wręczenia uczniom nagrody za 
wydajne uczestnictwo w zeszołrocznej 
akcji zbiórki złomu. Szkoła ta wy­
różniła się w tej akcji, zbierając 25 
tony różnego żelaziwa, przez co upla­
sowała się na drugim miejscu skali 
wojewódzkiej. Niezależnie od nagro­
dy, którą; ufundowała Centrala Złomu, 
za pieniądze zdobyte z tego tytułu 
uczniowie postanowili zakupić samo­
chód. Będzie to ogromną pomocą nau 
kową dla szkoły. Uczniowie jej zapo­
znają się przytem z działaniem motoru 
spalinowego oraz przeprowadzać będą 
za pomocą tego właśnie samochodu, 
naukę jazdy.

Uroczystego wręczenia nagrody w 
postaci sprzętu sportowego do siat­
kówki dokonał przewodniczący Spo­
łecznej Komisji Zbiórki Złomu i Od­
padków użytkowych. Wskazał on przy 
tej okazji na ogromną, ważność tej 
akcji dla Planu 6-Ietniego. dla reali­
zacji którego potrzebna jest jak naj­
większa ilość metali.

Jeden z uczniów klasy trzeciej Ed­
ward Sądowski przemówił następnie 
w imieniu swych kolegów, dziękując 
przedstawicielowi centrail za wyróż­
nienie szkoły. Zapewnij zebranych z 
te| okazji przedstawicieli Powiatowej 
Rady Narodowej, Związków Zawodo­
wych i innych organizacji społecznych 
iż w roku bieżącym uczniowie Śred­
niej Szkoły Zawodowej w Świeciu po­
starają się przekroczyć znacznie ze­
szłoroczną! ilość zebranego złomu.

Zarazem podał do wiadomości, iź 
uczniowie świeckiej szkoły zawodo­
wej postanowili rzucić hasło współ-

zawodnictwa w tej pożytecznej akcji, 
wzywajęc do szlachetnej rywalizacji 
wszystkie szkoły województwa pomo-r 
skiego. H. S.

GazeiLi ścienne

Mekka żebraków

250 sklepów BSS
własności 22 tysięcy udziałowców

Prywatny sklep spożywczy, tekstyl­
ny czy inny dawaj swemu właścicie­
lowi stały, zależnie od koniunktury — 
wyższy lub niższy — lecz zawsze po­
kaźny dochód. Wpływy pieniężne z 
prowadzenia sklepu pozwalały kup­
cowi na rozszerzanie przedsiębiorstwa 
i na życie jeżeli nie wystawne to w 
każdym raz.ie bardzo przyzwoite, po­
zwalały mu na zakupywanie realności 
i wszelakie machinacje finansowe, 
które w ustroju kapitalistycznym, po­
zwalały jednostkom bogacić sie w 
tempie niewspółmiernie szybkim do 
nakładu pracy.

Obecnie niemal wszystkie placówki 
handlowe zostały przejęte przez spół­
dzielnie i państwowy handel detalicz­
ny. Dzięki temu dochody z przedsię­
biorstw handlowych w całości prze­
chodzą do społeczeństwa.

Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
posiada w tej chwili przeszło 250 skle­
pów Sklepy te — i inne placówki 
Spółdzielni — stanowię własno® 22 
tysięcznej rzeszy udziałowców, Docho 
dy z nich po opłaceniu wszelkich 
świadczeń przewidzianych statutem, 
zostają w taki czy inny sposób roz­
dzielone pomiędzy członków Spójdzie] 
Bi. W ten sposób fundusze bogacące 
niegdyś tylko jednostki, zasilają 
cale społeczeństwo.

Do niedawna ściślej: do 1 lipca br. 
owa czysta nadwyżka pozostała zobro 
tu z nsecz’onkami. dzielona była mię­
dzy członków Spółdzielni w wysoko­

ści zależnej od ilości zakupionych 
przez nich w przeciągu roku towarów. 
System ten — wymagający nb. stałej 
i kosztownej kontroli, stemplowania 
książeczek zakupów itp. — został za­
rzucony, gdyż dzięki niemu forytowa- 
ni byli w pewnym sensie ludzie zamoż 
niejsi, którzy mogli sobie pozwolić na 
kupno towarów kosztownych. Poza 
tym w poprzednim okresie członkami 
spółdzielni byli również przedsiębior­
cy prywatni — kupcy i właściciele za 
kładów usługowych zatrudniający siły 
najemne, a więc żyjący z wyzysku cu 
dzej pracy. Równorzędnie z oczyszcza 
niem szeregów członkowskich, prze­
prowadzono — zgodnie z duchem no­
wych czasów — daleko idącąi zmianę 
w sposobie wypłacania i rozdziału czy 
stej nadwyżki.

W dniach od 16 października do 
10 listopada BSS poraź ostatni wypła­
ca dywidendy według dotychczas sto­
sowanych kanonów. Są> to zwroty od 
zakupów za rok 1949. Na przyszły 
rok będzie już inaczej.

Oto obecnie Spółdzielnia stosuje wo 
bec swych członków specjalne formy 
pierwszeństwa przed nieczlonkamf. Do 
tyczy tfl wszelkich akcji usługowych 
oraz rozdziału pewnych sum (któlych 
wysokość ustala walne zgromadzenie 
członków) w równej wysokości mię­
dzy wszystkich udziałowców, niezależ 
nie od tego za jaką kwotę zakupili w 
spółdzielni towarów. Jest to bardziej 
postępowo i sprawiedliwie.

Z okazji Dnia Obrony Przeciwpoża­
rowej w następujących oknach wy­
stawowych firm handlowych w Byd­
goszczy wystawione są gazetki ścien­
ne o tematyce przeciwpożarowej: Al. 
1 Maja 17 — Orbis; Ruch. Przem. Lud 
Artystyczny, 19-PS Przem., 21-Leo, 27 
Pracownia gorsetów, Apteka, 37 Zakł. 
Zegarmistrzowski.

Wyścigi kolarskie
W niedzielę, 8 bm. o godz. 9 odbę­

dę się wyścigi kolarskie o Drużynowe 
Mistrzostwo Polski na szosie. Wyścig 
przeprowadza Pomorski Okręgowy 
Związek Kotarski pod protektoratem 
przewodniczącego Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej posła Lucjana Mo­
tyki. Wyścigi zapowiadają się niezwyk 
le ciekawie za względu na udział naj 
lepszych szosowców Polski. Między 
innymi do Pom. Okr. Zw. Kol. wpły­
nęły zgłoszenia drużyn: Kolejarz War­
szawa Gwardia Warszawa, Ogniwo 
Warszawa, Włókniarz z Łodzi, Unia- 
Ruch z Chorzowa, Spójnia Łódź, Gwar 
dia Olsztyn, Związkowiec Warszawa, 
Kolejarz PoznaĄ Związkowiec Gdańsk 
Kolejarz Sosnowiec, Spójnia Warsza­
wa i wie’e innych.

Publiczność pomorską interesuje nie­
wątpliwie jaka, rolę odegrają na wła­
snym terenie kolarze pomorscy. Otóż 
do chwili obecnej wpłynęły zgłosze­
nia z Kolejarza Bydgoszcz, który zgło­
sił 1 pełną drużynę kartowiczów. Po­
nadto startować będę drużyny Stali 
Bydgoszcz, Unii Włocławek. Związ­
kowca Toruń oraz 5 najlepszych tu­
rystów Okręgu.

Jak widzimy wyścigi zapowiadaj? 
się niezwykle intersująco i dostarcz:? 
niewątpliwie sportowej pubbczności 
bydgoskiej dużo emocji. Przedsprze­
daż biletów dla świata pracy przepro­
wadza Bydgoski Okręgowy Zwięzek 
Kolarski każdego dnia od godz 18 
do 20 w sekretariacie przy ul. Dwor­
cowej 89-1.

Dodatkowe seanie w niadzWą. 
rzańm, Palanta. Wodność: 13.45. Orzeł: 
13.30. Gryf: 14.00.

PORANKI w niedzielę, dnie 8 paździer­
nika, o godz. U. — Pomorzanin: Klwpoży 
referenta Trziiszkl. Polonia: Milczenie jeslt 
zitatem. Gryf: Plamienie. WolnoM: Zt- 
mieć śnieżna Bałtyk: Zs wami pójdą i«K«‘.

DY 21 it 4PTEK
Apteka „Społeczna 39", Al. 1 Maja a, 

tel. 23-46.
POGOTOWIE LEKARZY-DENfYSTOW 

W sobota, dinia 7 paźdrena ks 1950 r. 
oa godz. 15- 1T l w ńedzialę, dnia 
8 października ad godz. 10 — 12 pełni 
dyżur lek.-dent, dr Smukateki, ul. Królo­
wej Jadwigi 3.

Ważne telefony: Kom. M1O 25-16. Poig. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksóiwek 36-55 ! 89-62. Inf. 
1 reki, centa, ntiejsk ej 02. B’Uto n-rów 
'. inf. ceatr. miejskie' 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Ort>i«* 
22-27. Lnf kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej. — Sobota. T. 10. 1950 r.

6.50 Program lokalny dnia. 6 52 Komu­
nikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydogęk; dzień 
nik radiowy. 16.35 Piosenki dla dsiect. 
16.45 Zgaduj, zgadula — za-gadk <318 
dzieci. 18.00 Przegląid WWuratay. 18.15 
Muzyka taneczna. 18.45 — 6 1st radio­
fonii polsk ej. 21.30 Muzyfca 1 aMnalnodcl. 
22.00 Wśród korespondentów radiowych. 
imiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiHiiiiiiHiuiiiiiHiiniiiiiiiiiiiii 

SWIEUiE
BOLĄCZKI WARSZTATÓW

ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

ŚWIECI.E. Warsztaty mechaniczne 
Średniej Szkoły Zawodowej w Świe­
ciu poszczycić się mogą nielada o«ią<J 
nięciami. Lecz mimo to istnieją tutaj 
takie braki. Najważniejszą bolączką! 
jest to, iż warsztaty, mieszczą etę w 
budynku, który jest stanowczo za 
ciasny na ich potrzeby. Dla 159 uczni, 
których liczą obecnie warsztaty, po­
winno znaleóć się odpowiedniejsze 
i bardziej przestronne pomieszczenie. 
Co gorsza aparaty do epąwania i in­
ne maszyny których przybycia ocze- 
kuje się tutaj z dnia na dzień zajmą 
jeszcze więcej miejsca uczniom po­
ruszającym się już teraz z trudnością 
w halach warsztatów.

1 Drugą poważn ąusterką jest skan­
daliczny stan ubikacji, oznaczonej 
dwoma zerami. Mieści się ona w eta 
snej, drewnianej klatce, a urząddzenie 
jej przypomina swym prymitywnym 
wyglądem miejsca te z okresu śred- 

i niowiecza.
Czas byłby najwyższy aby te wa- 

. runki urągające wszelkim przepisom 
; sanitarnym, zostały w jak najkrót­

szym czasie zlikwidowane.
H. S.

Litość to nie zamsze dobry spo­
sób rozwiązywania kwestii społecz­
nych. Zwłaszcza wtedy, kiedy ta­
kie „kwestie" nie istnieją i są jedy­
nie wyrazem włóczykijostwa i zami­
łowania do lekkiego trybu życia. Ma­
my tu na myśli żebraninę, która od­
bywa się mimo udzielania wsparć i 
możliwości znalezienia pracy zarob­
kowej.

W bydgoskim Barze Rybnym kręci 
się codziennie bardzo wiele żebrzą- 
cych indywiduów Sa to starsze ko­
biety i mężczyźni, aczkolwiek nie bra 
kuje też osobników młodszych. IV po 
ludnie podczas wydawania obiadów 
żebracze bractwo wydaje sobie tutaj 
najwidoczniej rendez-oous.

Litość, która odruchowo skłania 
wielu gości do chwytania się za sa­
kiewkę i wręczania datków, nie ma 
sensu. Zaproponujcie takiej np. babi­
nie zjedzenie obiadu popularnego 
(czego sam byłem naocznym świad­
kiem) to najwyraźniej się obraża. A 
trzeba stwierdzić, że obiady w Cen­
trali Rybnej są naprawdę dobre 
(obraza byłaby może uzasadniona... 
w innych lokalach!).

A więc, moi Państwo, szlus z litoś­
cią nieproduktywną i apel pod adre­
sem CR, ażeby żebrzących nie 
mpukczano do wnętrze lokalu.

NIK.

frSP ® RT-
TENIS STOŁOWY

Nowopowstałe Koto Sportowe „Stal" 
przy Dyrekcji Metalowego i Elektaoteeb- 
uwanego Pnzemystu Miejscowego w Byd­
goszczy rozegrano mecz* p' ng-ipongowy z 
drużyną Fabryki „Byfą-na" z Bydgoszczy. 
Wynilk meczu 8:1 dla DPM Na wyróan c- 
nie zasługuje k,ol. Skuteck-'. Staremu dz el 
n e sekundował tol. Meyka. Sukces ten 
zawdzięcza mMda drużyna pilnym trenin­
gom pod k'eru'nkiem kol. Kapały. Mecz 
sędziował wzorowo kod. Oczacłrowski.

UWAGA SZACHIŚCI!
Treningi Sekcji Szachowej ZKS SpAinia 

odbywają sie codziennie (z wyjątk em nie­
dziel) w świetlicy Spółdzielni Pracy „Da­
nuta", U'l. Pamorslka 60, od godz. 18 do 22.

We Wtorek, dinia 10 bm. roąpoozyna się 
turniej dla kobiet — członkiń sekcji, o pra 
wo reprezentowania drużyn: ligowej 
1 A-iklasowej.

KOLEJARZ ( GR.) — SPÓJNIA (BDG.) 
W PIŁCE NOŻNEJ

Spośród niedzielnych imprez na terenie 
naszego miasta wysuwa się niewątpliwie 
na czoło apołtłkamie .piłkarskie o mistirzo- 
stwo pomorskiej A-Masy pomńędzy am­
bitną jedenaistfką Kolejarza (Grudziądz) 
a miejscową Spójnią.

Jak wiadomo, kolejarze ulb. n'edzieli za­
pisali na swoim koncie 2 punkty, wygry­
wając na własnym boiiSkn z twardym ze­
społem Związkowca Iniowroctew.

Spójni zad wdało Się wywieźć 1 cenny 
puinkft z gorącego terami Czerska.

Mecz niedzielny zaipow'.ada się niezwyk­

le c'ekawle. Odbędzie się on na stadionie 
Spójni przy ul. Naklelsktej o godz. 16.

W przedmecau o godz 13 wałczyć będą: 
Gwardia Brodnea z miejscowym Ogniwem 
o wejście do pomorskiej B-kłasy. W me. 
czn towarzyskim spotkają s!ę o godz. 12 
juniorzy Spójni Bydgoszcz, z juniorami 
Ogniwa.

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ SZACHOWY 
I KATEGORII

W Częstochowie w dniach 8 — 22 bm. 
odbędzie się ta ciekawa impreza, organi­
zowana przez P. Z. Szach. Udział wezmą 
przedstawiciele 14 okręgów. Z Bydgoszczy 
dopuszczony zastał Jerzy Bratosze winki — 
członek miejscowej Spójni.

SPORT SZKOLNY
BYDGOSZCZ (maj). W towarzyskim 

meczu piłkarskim pomiędzy SKS Handlo­
wiec a SKS Technik wygrał Handlowfec 
w stosunku 6:2 (4:2). Bramki dla zwy­
cięzców Zidiobyli Piórkowski 4, 1 Radke 2! 
dla pokoinanych — Laskowski 2. Mecz 
stał na dobrym pozi,om'e, przy czym ze- 
-spól Handlowca miał wyraźną przewagę. 
Najlepszym zawodnikiem na boltfku byl 
Piórkowski z Handlowca.

W meeziu siatkówki, Jaki roacgrał Han­
dlowiec z SKS przy I Państw. Szk. 
Ogółnoksrt., wygrał takie Handlowiec w 
stosunku 3:2 (6;K>, 8:15, 15:8, 15:11, 15:10). 
Mecz stał na doftwym poziomie. Zawod­
nicy I Państw. Sdk. OgóJnokaat. byli teipg! 
technicznie, naitomlaist zawodnicy Handlów 
ca byli lepsi kandycyjtnle, co w rezuRael* 
przyniosło im zasłużone rwyciąsowo.
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X'SPaRT
,MARSZE JESIENNE”

nino
, kę mamtrestację przyjaźni i Jak naJśoiCleJ- 

»zej współpracy « bratnimi narodami ra­
dzieckimi w walce o Pokój i o bndowa.nie 
lepszej przyszłości.

„Marsze Jęaienne” są wyrazem umaao- 
wieaia kultury fizycznej objętej WloBtim 
Plonom 6-letnim. SV r. I9W uczestniczyło 
w marszach ponad pól miliona osób. W 
roku ubiegłym liczba uczestników przrkr.s- 
ozyła milion.

W tym roku marsze będę również jed­
ną z prób na odznakę „Sprawny do Fnwy 
i Obrony", która jaat miernikiem t^yzny 
fizycznej obywatela.

W tegorocznych „Marszach Jesiennych" 
wezmę udział mężczyźni 1 kobiety od U ro 
ku żyda. Robotiniey, chłopi, pracownicy 
umysłowi, młodzież szkolna, wojsko i mi­
licja stanie na starcie w licznych wsiach, 
miastach i miiaoteczkach.

Wojna 
w Korei 
w USA niepopularna Józio - Kawalarz

Nr 277

w 7 rocznicę biiwy pod ter
WARSZAWA. W T rocznicę bitwy pod 

Lenino, która sapoezętkomaJu zwycięski 
marm odrodzonego Wojska Polskiego u 
bOMu pdtężnej Artmi' Ila-d^ecikleJ Poz- 
pooznę się w dniu 13 października w całym 
kraju „Marsze Jesienne" pod hasłom „Ma­
szerujemy szlakami zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej 1 wojska Polskiego".

.„Marsze Jesienne" organizowane w rocz 
aicę tej historycznej bitwy staję się wid-

Pięściarze lińscy 
przybyh do Polski

WARlSaAWlA. W oawartek, 5 bm. przy 
była samblbteim do Warszawy reprezenta­
cja pięściarska Ftałanidii, kltóra w dniu 
8 bm. rozegra we Wlrooławiiu meoz z re- 
prezemfaictią Polski.

W efirtad drużyny fińskłej wchodzę w 
ĘblejnoAot wag: Auro, Ha mailmen, Pirmem, 
Afaimne, Hilden, Laime, Andersson, Lind- 
hbl'm, Kosie. Wraiz z drużyną przybył 
kierownik Pettamaki, trener Laekiso.nen ł

r r - —i t, Tl
IMeJnoAst wag: Auro, Hamaiiraen, Pirtraem,

hbl-m. Kask*:. Wrak

•Odia; a ŁeMosarl.

Drożyna Fiwladnli oslłafcton-a jest bra- 
k'«m reprezentanta Europy Hamalainens, 
fctórepo zaisttęfpuje jego brat Arro. Pozo- 
etalf całonfcwwie drużyny «ą oibeonle rnij- 
tepszyanl p ęściamzaml w swoim kraij-u.

Po mecziu twe Wrocławiu drug! mecz od- 
frędele tlę ®go«jin!e z programem w dmlu 
Ł1 Wm. w Lublinie.

HZB uzgodni! i Łierawnlctwem drużyny 
IfińskieO, te sędziowie nie będą dawali re­
misów w poszczególnych walkadh.

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
„Daily Worker'*, członek laby Repre­
zentantów repufolikanin Nicolson (etan 
M aesachusets), przomawtajęc w New- 
Bedford oświadczył, ię wojna koreaiń. 
ska jest niepopularna w narodzie arna 
rykaakskim, NiocJeon stwierdził, ie In 
formacje, te czerpie z listów. które 
otrzymuje od swych wyborców i pod­
kreśli), fe analoóiczne listy otrzymuj' 
wszyscy członkowie Kongresu z ca­
łego kraju.

Zwracając się do słuchaczy Nicol­
son oświadczył: „Nie ma sensu posy­
łać naszych igłnierzy do Korei, aby 
walczyli w imię tego co jest nam nie­
znane. Wojna ta jest niepopularna. 
Kraj jej nie popiera i wy byicie to 
zrozumieli gdyibyśde otrzymywali od 
matek i ojców listy, które napływają 
na adres członków Kongresu1'.

CWKS - Honved 2:4
Dobra gra polskiego zespołu

PRAGA.
•kanjkieigo
Sloiwaeji, rozegrainn w oawartek dwa apkrt- 
.kania :w Ostrarie ATK zreimieowafto i 
CDINIV 2-£ (2:2), a rw Pilśnie Hotnyad po­
konał CWKS 1.2 (1:1).

X o.<,> liz'lem-a.iij nenię ATK z 0DNV Jem 
Jednak w p«4ni a.isltiużony, Bułgarzy cfca- 
Mffi ®'ę Żiiijwilem -wyrównanym i szybkim 
a zaletalmi tymi nadrabiali iwyńsaaSć tech­
niczną Czecłiartoiwaków. Pocteątkomo goóelę 
przetwakalli t prawa d«iHi nawet 2:0. pierw

W ■daKszyim C’ą-gu tar niej u pił- 
d'mizyn wojakowych w Czech o-

MASZ KREWNEGO ZA GRANICĄ. KTÓRY CHCE 
Cl PRZYSŁAĆ DAR — NIECH SIĘ ZWRÓCI DO

PEKAO
(Pekao Trading Corporation, 
New York 4, N.Y. 25, Broad Street) 
Paczki Pekao zawierają potrzebne Ci artykuły i to­
wary wyrobu polskiego, najwyższej eksportowej jako­
ści, jak: materiały czysto wełniane na ubrania (palta 

1 saknie), pfótua, paczki żywnościowe
Poza tym ofiarodawca może dla Ciebie zamówić: ma­
szyny do siyeia i rolnicze, rowery, meble, radiooubior- 
nikl, węgiel, oraz mwentara żywy — krowy i prosiąt a.

INFORMACJE: 1756-k
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
WARSZAWA, UL. TRAUGUTTA 7

jf POSADY WcŁNF |£

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgło­
szenia w godzinach po 
południowych Sielanka 
8/1. (0732
|| MIESZKANIA

2 pokoje kuchnią Byd­
goszczy poszukuję (ko­
szty remontu zwrócę) 
lub zamienię 3 pokojo­
we Wąbrzeźnie. Oferty 
IKP Bydgoszcz „730”.

(0730)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Werbujemy do brygad wykopkowych I omloto 
wych na akordowych warunkach płacy. Miesz­
kanie 1 pełne wyżywienie zapewnione. 3wa. 
rantujemy stale zatrudnienie do 31.111.1951 i. 
Przy grupowych zgłoszeniach zwracamy ko z- 
ty podróży. Zespól Kalsk P. G. R. woi Poznań, 
ikle dojazd do st. kol. Sulechów na linii Poz_ 
nań — Zielono-Górc. (4981

|| SPRZEDA? ||DSPR7FnA> II IRegał Ożikfony w»g'-
SrnzcDAZ |bblioteczną szero 

Ślubną suknię i welon kość pć^kn do 30 cm, 
żprzectam Bydgoszcz Tu ra,d ° „B-aupunkl” 
choinkę 1/5. (0733 dobne kupię

—---------- —---------- Chełmińsko 6 I p. (wie-
Lampki nagrobkowe na czorem). 
być można w wytwórni

I tas^órCsZkTtonrh°102: ll PRACł P0SZW" li 
Ceny niskie.
»l KU|,"O

kup:ę Toruń

(0736

Samotny gotówką po- 
| w i prowadzi gospodarstwo 

■I* 'rolne — ogrodnicze. 
Piecyk kuchenny na 220 Miejscowość obo ęłna. 
V kupę. Hotel „Metro- Oferty kierować do I. 
poi Bydgoszcz Dworco K. P. Bydgoszczy pod 
wa 79. (0735 „Fachowiec”. (0727

2-pokojowego mieszka­
nia poszukuję koszt re­
montu zwrócę — Grodz 
ka 6/7. (0731

II BOŻHE u
Poszukuję starszego
wspólnika do własnego 
gospodarstwa rolnego. 
Grudziądz poste-restan­
te „Dom". (1758-k

UWIFWAZNIEMIć. ||

Unieważniam skna-dzio- 
ne wszelkie dokumenty 
I książeczkę Ubezpie­
cza n: Społecznej Zawr- 
łowski Eugeniusz Byd­
goszcz. (0734

II znuBY II
Zagubiono patent i świa 
dectwo obywatelskie 
Helena Młodzian, Fabia 
nice Czerwonej Armii 
34. (1755-k

szą bramkę CawUMsdowacy zdobyli doiple- 
ro w2B min. Stnortcaini bramek dla CDNV 
byit MMatww, <ffla AfDP Pazlcfcy 1 Hracyak.

W ,Bliźnie ®dbra»o się 15 tyra. widzówi 
by nglądać mena CWIKIS — Honred. Ze»pó4 
polisilsi wyMąipW do tęg,> apOtfcam! a w rtła- 
diaie: Skromny, Gędłek, Gttlmaa, Oprych, 
Paiąpam, Jainecaefc, Sąwlatddk, Anioła, Bę­
bniła, Górski, Olejnik.

Ntę ępoktalewapo się ,n,a ofgóĄ że zeapóit 
pol'Srtd po ipxxraAoe z ATVC potrafi naWię- 
zii i doakomatym' Węgrami rówtnorzędmą 
walkę. Tnmeensęm, po pewnych wmlanach 
w sBlaidaie ipomocy I atakn, totkawiiło się.

OfflKfl p<*raf!t walczyć niemal d» kłó­
cą nn-czni z alTnym (przęęlwnlfclrm jak rów­
ny a równym Gra bytta iplęlkna a wyż­
szości techDlezmej Węgrów pittMtwatawII! 
Poilacy wtelkę amtbicji^ szybkość I drWko- 
naiłe loombin-aęje mcpadiu. Gra była ostra 
I w wymitou tego iw seserdle poMkhn »d- 
nte®l kontuutje OOeJnlk i Babula, którzy 
M kWkaoabcte mOu. przed keftcwn tmrYełl 
W>n*c«f boiaftę.

Grat md poeząltltou Jert wynówfnaina. Pięrw- 
szę bramkę srdbbywatfą Węgrtzy w 19 min. 
ze btazałn Ptzskasa. Polacy wyróbnntiUę 
w 30 mim. proez AtatoSę. W 2 min. ipo 
przerwie Anioła wytorzysftratje Wvl węrer 
sklej obrony i zMIObyWa pmowadlent*. Wy- 
rówtnaWIe nryrtuje w « mta. później Koc- 
ste.

Nartęfptuje ofcres alebeaplecanycji afcęjl 
obu m»|paidó»w, jedtoak obrońcy cą M sta- 
oowtakech. Dotpleno W oetatailch I mlma- 
tadh gry Wlęgmzy wywabwaflę sobie zwy­
cięstwo, -źdWbyfwałjęo ęr 40 I 43 rn'mide 
bramki proes Kboslaa.

W zespole poffisklm ma ewraęgóóne wyrót- 
nlęnlę zasłuży® : Stodofmmy, Parpam, Jane­
czek, Anioła 1 Boibnla.

I’i> d.otyoheza«o(wyx5h momgrywkaęh w tur- i 
niejiu prowadzi Hanired — 4 pkt. pnzed . 
ATK — 3 ipkt, CDMV — 1 i OWiKS 
0 pkit.

Gdy mego nieodżałowanej par 
przyjaciela, Hipcia Fujar kg pro­
szono na jakiei przyjęcie — poi 

cii przez dma dni, a wychodząc z 
domu, wypijał w celu pobudzenia 
apetytu butelkę pepsynoroego minka. 
Motecie sobie wyobrazić, o Czytelni­
cy, co działo się na omym przyjęciu! 
Półmiski pustoszały w mgnieniu oka, 
frrmaly salaterki i talerze, przera­
żeni gospodarze żegnali się raz po 
raz, myiląc z rozpaczą, kiedy wresz­
cie ten straszny goić zaspokoi swój 
apetyt.

Z przyczyn dobrze zrozumiałych 
Hipcia unikano i mało który imia- 
lek odwa/tył się zaprosić go na obiad, 
czy kolację. Istotnie, był to strasz­
ny goić.

Są jednak gorsi i straszniejsi od 
niego, a jakże. Np Józio Kamalarz. 
Nie przejawia on patologicznego ape­
tytu, nie grzeszy obżarstwem, zacho­
wuje się cicho, skromnie i uprzejmie, 
a mimo to jest postrachem mych licz 
nych znajomych. Po prostu dlatego, 
że Józio Kawalarz opowiada kawa­
ły. Stare, brodate, rozwlekle kawały, 
które sprawiają, że nawet najwy­
trzymalsi ludzie pod słońcem poczy­
nają odczuwać bolesne skurcze żo­
łądka, a mniej cierpliwych na miej­
scu trafia apopleksja.

W yobraźcie sobie, że odbywa się 
uroczyste przyjęcie u radcy Bigosiń- 
skiego. Jriród licznie zaproszonych

Mieszków i Uszakow 
rekordzistami Europy
(UON) .powtatfomEa Wlrzedtawlęzkowy Kio 

maitat Kontury Playaooej 1 Sportu ot ZSRR, 
*e wym'ki itMraloowa ne 000 m ętylezn do­
wolnym i lllwton at K» n Utyłem U» 
żywmym aortały wplunt m IMę rekor- 
sMlw Entropy. Uutta-aoWtany praw Ub»M- 
kwa nowy rotaort Europy ne 900 m ety­
lem Aowołnym w-yroodl 5 5B.Ą podcetu gdy 
Mtawfcow przepłynął 100 m et. Haa. nr re- 
kordtowym eon tle l:0Ą8.

Prawa 
Człowieka

(Dokończenie ze strony 1) 
przednich reżimach, zostało całkowi­
cie zlikwidowane, a daje się nawet 
odczuć brak rąk do pracy. Przeprowa­
dzona została reforma rolna, zapewnia­
jąca słuszny podział ziemi między pra­
cujących chłopów, oświata rozwija się 
pomyślnie, a wolność wyinaó jest za- 
gwanenlowena przez prawo.

Rzeczywistym motywem tej prowo­
kacyjnej „skargi" jest fakt, że budowa 
socjalizmu I prawdziwa demokracja w 
Bułgarij w Rumunii J na Węgrzech nie 
odpowiadają planom bloku amerykań­
sko - brytyjskiego, dążącego do zdo­
bycia panowania nad światem. Proce­
sy zdrajców w Butgenii, Rumunii I na 
Węgrzech zdemaskowały zakrojoną na 
szeroką skalę ingerencję imperializmu 
amerykańskiego, używającego dla osią 
gnlęcia swych zbrodniczych celów 
metod szpiegostwa i sabotażu.

Przez wszystkie prowokacyjne skar­
gi i oszczercze wypady, skierowane 
przeciwko krajom demokracji ludowej 
— powiedział Malik — przebiega jak 
czerwone nić jedno tylko dążenie, mia­
nowicie dążenie kół rządzących Sta­
nów Zjednoczonych do wtrącania się 
w wewnętrzne sprawy tych krajów.

Natomiast USA dają wiele przykła­
dów naruszania podstawowych praw 
czcowfeka. Należy tu zaliczyć tzw. 
„kontrolę lojalność,”, skierowaną prze- 
c.wko obrońcom pokoju, dyskrymina­
cję Murzynów i arrfyrobofniczą ustawę 
Tofta-Hartleyta, którą konserwatywny 
działacz Amerykańskie! Federacji Pra­
cy — Green — nazwał ustawą prowa­
dzącą do niewolnictwa. Mimo to Zgro­
madzenie Narodów Zjednoczonych nie 
zajmuje się tymi sprawami, ponieważ 
Karta ONZ zakazuje mieszanie się do 
wewnętrznych spraw jakiegokolwiek 
kraju. Zakaz fen powinien dotyczyć 
także krajów demokracji ludowej.

pamięci \ gości znajduje się i Józio Kawalarz.
Wartkim nurtem toczy się rozmową 

i o sprawach kultury i sztuki, o poezji, 
t rzeźbiarstwie itp.
i I nagle Józio — który już od go- 
. dżiny wierci się na krześle — chrzą- 

ka i pyta:
— A czy wiecie państwo, jakie jesl 

podobieństwo między babcią, a ]& 
skólką?

Zapada kłopotliwe milczenie. Rad­
ca Bigosiński uśmiecha się z dezapro­
batą. Pani Sandwic/owa robi obu­
rzoną minę. .4 Józio Kawalarz nic. 
Rąbie prosto z mostu:

— Bo babcia robi na drutach i ja­
skółka też! Hi, hi, hi!

Cisza. Gospodyni głęboko wzdy­
cha. IPujo Teofil napełnia kieliszki. 
Radca usiłuje nawiązać starganą nU 
dyskusji, ale Józio Kawalarz nie daje 
mu tlokończyć.

— A znacie państwo ten kawał o 
starej, co pila?

— Znamy, znamy! — potakują 
wszyscy skwapliwie, Józio jednak nie 
daje się zbić z izm. „pantałyku".

— Doskonały kawał. Robotnicy pi 
tują drzewo. Piłują sobie i piłują. 
I tak im jakoś marnie idzie. Diabli 
wiedzą dlaczego. Albo drzewo twar­
de, albo tępa pila. Ale chyba piła 
tępa, a nie drzewo. I właśnie koło 
tych robotników przechodzi jakaś 
starowinka, taka mniej więcej w wie­
ku pani radczyni, he, he, he! lata­
cza się i pachnie alkoholem, jak nie 
Przymierzając obecny tu pan prezes 
Kieliszek, który nic innego nie robi 
tylko opróżnia kieliszki, hi, hi, hi! 
Jeden robotnik patrzy na drugiego 
i mówi: „Stara pita", te niby ta pi­
la, co piłują nią drzewo, stara i dla­
tego tępa. A babinka bierze się pod 
boki i wola: „Piła to pila, ale za swo 
,e, nie za twoje, łobuzie!" Ha, ha, ha! 
A pan prezes Kieliszek pije nie za 
swoje, hu, hu, hu!

Konsternacja. Radca czerwienieją, 
jak burak, radczyni, jak piwonia. A 
Józio Kawalarz nic. Opróżnił kieli­
szek, przegryzł śledzikiem i dalej:

— A znacie państwo ten kawał a 
pijawkach? Albo o organiście? Albo 
o tych, co jedli parówki i spóźnili się 
na pociąg?

Zazwyczaj po szóstym kawale Jó­
zia kawalarza salon pustoszeje. Po 
kawale ósmym gospodarz dochodzi 
do wniosku, że bez obawy złamania 
prawideł bontonu może Józia wyrzu­
cić za drzwi. Po kawale jedenastym 

a najdalej dwunastym — zamiar, 
ten wprowadza w czyn i Józio w 
przyśpieszonym tempie opuszcza 
lokal.

Ostatnio spuszczono go te scho­
dów, w związku z czym poturbował 
się nieco i przebywa obecnie w do­
mu ńa kuracji, jak się jednak dowia- 
aujemy, już wkrótce wybiera się na 
gościnne występy.

Ostrzegam więc B as, o Czytel­
nicy!

Kongres
JVR.

w Margate
LONDYN (PAP). W foką, bbrad Kod- 

gręsu Labour Party w Margate wywią­
zała się dyskusja nad ragadntóniem 
P<ac, cen i zysków. 47 resolucji, któro 
w tę, sprawie zgłoszono | < których 
większość zawierała krytykę polityki 
rządu zostało pod naciskiem Jderow- 
mcfwa ujętych w jedną beztreśclwę 1 
n.eszkodliwą rezolucję.

N
PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ, 7.

5.00 <PioKraątek
5.03 'S.ugnał cza«u.
Streszczenie wi ::'d omtości 
poraiTMiycih. 5.10 Audycja 
dla rcisi. 5tM Koncert dla 
AwiaKu pracy. 6.00 Stresz- 
eizomle wia'deamości poram- 
nyidh. 6.05 Glminaistyka. 
6j15 tKlanicert orlkieistry 
anamldolmisttów. 6.45 Prra- 
giram idłnia. 7.00 Dzienniik 
porrjmny. 7.15 Muzyka. 8.Q0 
Stlreaszczonie wlaldoni'ofci 
iporaanych. 8.06 Przerwa.
11.50 Głos mają kobiety. 
Id.aZ Syiginat czasu 1 hej­
nał s wieży Mariackiej. 
12.<M - 
12.15 
1230 
12.45 
Przer'wa.
dnia. 1330 Audycja wztkcil-

Dziennik p^ludlnńowy.
'Kjwaldframs ipiiooejKak.

Aiwdydja da a <wsi.
M<MWe tludotwe. 13.15

13.26 P nagram

10. 1950 R.
13.o0 Miizvku polska. 

Przegląd ku^MiTa buy.
nudycji. ną.

3.05 14.20
14.30 A'ti.'lycila wzka-lna d’lsi 
klflrs liceaitnyrti. 15,00 Kon­
cert. odkę'.: y Rozgłośni 
>Szczec:ń.sk.ej. 15.30 Arurdy- 
cja dli a świeitllrlic dziecię­
cych. 16.00 Ubwloiry Mozar­
ta. 17.00 Dzlonlnik poipiotad- 
n'oty. 17.15 Komcert roz­
rywkowy. 17.45 Awdyęja 
SiP. 18.00 Mtazyka. 19.15 
Audycja z cylMu iMo- 
niuisolko". 19.45 Mluzyka. 
19.35 Polska ipicAń maisowa. 
20.00 Dzirtuinil wincrtirmy. 
20.30 Przy sobocie po ro­
bocie. 22.20 IKcprcert. 23.00 
Ostatnie urfaidrtnoEel. 23-10 
Froigram na dMeń naBlttęp- 
ny. 33.15 RoamGwy mn- 
zycnne. M-OO Eaikońcnemle 
anidyęh, hymn.

(

A

Fwdyga na rtanowMni, 
(z nkn |ak zwykle rynek fet) 
czekaj P«v żwowitau, 
•4 rię zjawi jaM zwierz.

O,

c

Ale felert, tpryclart włętld, 
przeczuł, te fu „coś nie tego"_ 
no I na wypadek wszelki, 
zMzecft z tyłu myśRwegc,

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Teł. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą. nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nleeamówionych Redakcja 
ule zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

A co dalej 1... Ot, nie wiele, 
na opisy szkoda stów, 
<*044, te nasi przyjaciele 
wsypali rię dzisiaj znówl

ZLBCONA PRZYJMUJĄ DO SO KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
( RZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI 1861.
komitet redakcyjny

YDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA TRYW" BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ AltMII 30 1 TEŁ^-IT?B9-49

Czciontó i-tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW1*, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-M,

2 in° ,A w u 80 “ " 'towo- Minimalna opłata
80 g!6w' Ogłoszenia milimetr.: 

tekście 390 zł, ta tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł z» i mm 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zł za 1 wierni 
2-łamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 60-/. drożej.

a terminowe eamiesBczenie ogłoszeń nie odpowlaaRumj.
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